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YM JORKU odbyła
owa ministra spraw

granicznych ZSRR A. Gro-

myki z sekretarzem stanu

USA, C, Vancem. Kontynuo­
wano m. in. omawianie pro­
blemów związanych z ograni­
czeniem strategicznych zbrojeń
ofensywnych.

PRZED zbliżającą się wizytą
naszej delegacji partyjno-pań-
stwowej w LRB — 9 bm., w

Sofii podpisano pakiet porozu­
mień dotyczących zacieśnienia

współpracy obu krajów w

dziedzinie przemysłu obrabiar­
kowego, motoryzacyjnego oraz

okrętowego.

ZE ŚWIATA
BYŁY premier rasistowskie­

go rządu RPA Vorster został
w piątek w’ybrany prezyden­
tem Republiki. Nowym pre­
mierem Republiki Południowej
Afryki został dotychczasowy
minister obrony Pieter Botha

znany jako zażarty rasista.
UGODOWA polityka rządu

prezydenta Sadata wrobec
Izraela jest gwałtownie kryty­
kowana przez postępowe koła

społeczeństwa egipskiego, a

zwłaszcza przez lewicę.
W CZWARTEK parafowany

został w Londynie układ w

sprawie przyznania niepodleg­
łości w 1983 r. sułtanatowi
Brunei leżącemu w północnej
części wyspy Kalimantan (da­
wniej Borneo).

t BYŁYCH esesmanów’ sta­
nęło przed sądem zachodnio-
ńiemieckim wr Bochum. Akt o-

skarżeńia zarzuca im zamor­
dowanie w ZSRR ok. 7' tys.
Żydów w Jatach 1942—1943.

Na posiedzeniu Biura Folitycz-.
nego 29 bm. I sekretarz KC

PZPR Edward Gierek poinfor­
mował o swym spotkaniu z pre­
zydentem Republiki Francuskiej
Valcrym Giscard d’Estaing.
Spotkanie to stało się ponow­
nym dobitnym wyrazem przy­
jaźni stosunków między Polską i
Francją, wspólnej woli dalszego
ich rozwijania we wszystkich
dziedzinach życia.

Przeprowadzone w toku spot­
kania rozmowy, które objęły sze­
roki wachlarz aktualnych prob­
lemów międzynarodowych, po­
twierdziły dążenie obu krajów
do umacniania pokojowej stabi­
lizacji w Europie, pełnej reali­
zacji helsińskiego Aktu Końco­
wego, pogłębienia polityki od­
prężenia, położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń i zapoczątkowania
rzeczywistego rozbrojenia. We
wszystkich kwestiach rozmowy
miały konstruktywny charakter,
przebiegały w atmosferze wza-

'

jemnego zrozumiem* i zaufania.
Biuro Polityczne wyraziło głę­

bokie zadowolenie z rezultatów

spotkania, podkreślając wielkie

znaczenie, jakie Polska przywią­
zuje do bliskich stosunków z

Francją, do umacniania trady­
cyjnej przyjaźni między obu na­
rodami.

0 W kolejnym punkcie obrad
Biuro Polityczne rozpatrzyło ma­
teriały związane z przygotowa­
niem XIII Plenum KC.

R Rozpatrzono także kierunki

rozwoju hodowli w okresie do
1985 roku. Podkreślono potrzebę
rozwinięcia dalszych działań dla

przyspieszenia chowu bydła. Za­
lecono rządowi podjęcie odpo­
wiednich decyzji służących rea­
lizacji tego celu.
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Kraków, sobota 30 IX, niediiela 1 X 1978 r.

459 łys. studentów

rozpocznie naukę
2 października br. zainaugu­

rowany zostanie kolejny rok a-

kademicki 1978 79. Naukę roz­
pocznie blisko 459 tys. studen­
tów studiów stacjonarnych i dla

pracujących.

DLA STAREGO KRAKOWA

w FilharmonH /
Przypominamy, że jutro o >

godz. 19.30 .w Filharmonii $
* Krakowskiej odbędzie . się t

•f specjalny koncert symfonie?- f
z ny, z którego dochód prze- /

) znaczony jest na konto od- J
v budowy zabytków Krakowa. 1
( W . ..programie koncertu mu- \
t zyka polska w wykonaniu (
/ Orkiestry Filharmonii Kra- (
) kowskiej pod dyrekcją Je- i
\ rzego Katlewicza oraz soli- 2

stów Haliny Czerny-Stefańs- ?

Ikiej, Andrzeja Hio.lskiego, S
Konstantego A. Kulki. Słowo *

wstępne przed koncertem — (
prof. Wiktor Zin. A zatem >

spotkajmy się na koncercie! ;

i COFAMY-ZEGARY O GODZINĘ

'Rozmowa z mgr inż. WACŁAWEM FISZEREM, dyrek­
torem Departamentu Eksploatacji i Remontów Minister­
stwa Energetyki i Energii Atomowej,.
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W
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— Panie Dyrektorze,
- godzin będzie miała doba

dniu 1 października?
— W nocy z 30 września

1 października cofniemy wska­
zówki zegarów z godziny dru­
giej nad ranem na godzinę
pierwszą. Pierwsza niedz.ela

października będzie więc wy­
jątkowym dniem, bo doba bę-

Już ponad 1,5 min zl
Ponad półtora miliona złotych

wpłacono już lub zadeklarowano
na konto odbudowy zabytków
Krakowa. Napływają dalsze

zgłoszenia:
Uzdrowisko „Rabka” przekaza­

ło 5 tys. zł. Zarząd Gminny
ZSMP w Trzyciążu przekazał
dochód z imprezy zorganizowa­
nej wspólnie ż Kołem ZSMP w

Michałówce w wysokości 2 tys.
źł.

_

|

Związek Polskich Artystów Fo­
tografików w Krakowie posta­
nowił przeznaczyć na ten cel do­
chód z wystaw „Edward llart-

wig” i „Stieglitz Camera Work”.

Pracownicy stacji benzynowej
nr 12 CPN w Krakowie An

drzej Kurzius,' Antom iGrodeeki,.
Antoni Pietruszka, Jan Pieczar-
kowski, Edward Kasprzyk. Frań*
ciszek Skowroński, Zbigniew Bi­
liński i Franciszek Gerczak po­
stanowili począwszy od wrześ­
nia przez okres jednego roku

wpłacać na konto po 100 zl od

osoby. i.

Zakłady Przemysłu Dziewiar-

skiego „Domino” przekazały 6

tys. zł. uzyskane za pracę przy
produkcji eksportowej 23 i 24

bm.
Okręgowy Zakład Transportu

i Ml szyn Drogowych w Krako­
wie przekazał ltl tys. zł.

Kierownictwo budowy CU­
KROWNI „Raba” na Węgrzech
z Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło-
wego nr 2 poinformowało o

przekazaniu kwoty 20 tys. zł u-

zyskanej za współzawodnictwo
o tytuł najlepszego kierownic­
twa grupy robót.

Napłynęły też wpłaty indywi­
dualne po 1000 zł od Stanisławy
Wójcik emerytowanej nauczy­
cielki z Krakowa i Jana Kwaś­
niewskiego radiomechanika rów­
nież z Krakowa. (es)

Nowa stalownia w Hucie
„Baildon” dostarczać będzie
w 70 proc. stal najwyższej

i jakości — tj. stal nierdzewną
i kwasoodporną. Docelowa
produkcja elektrostalowni 75

tys. ton stali. Na zdjęciu: I
rozlewaez Stanisław Masłyk
nadzoruje przebieg procesu

odlewania stali.
CAF — Jakubowski

I

w*

Znów zamach we Włoszech
RZYM

Zamachowcy z• „Czerwonych
brygad” postrzelili w nogi w Me­
diolanie dyrektora firmy „Alfa
Romeo” — Ippolito Bestonso.

W tym
operację

wprowa

również
do nich

Brj-

H „Sahita-6"
MOSKWA
Już rok pracuje ńa orbicie ra­

dziecka stacja naukowo-badaw­
cza „Salut-6”. 29 bm. do godzi­
ny 13.00 czasu moskiewskiego
dokonała ona 5.765 okrążeń wo­
kół Ziemi.

Wcześniej czy później
musiało się |

P
ogoda w rejonie Krako­
wa kształtować, się bę­
dzie pod wpływem niżu.
Zachmurzenie duże, n-

kresami przęjaśnienia. W

nocy i rano miejscami
mgły i zamglenia. W cią. -'

gu dnia przelotne opady desz­
czu. Wiatry z kierunków po­
łudniowo-zachodnich, prędkość
4—s m śek. Temperatura dniem

plus 12—16 st. C. Minimalna

nocą plus s—4 st. ,C.,

Odkrycie archeologiczne
z w. p.n.e.

ATENY
Archeolodzy amerykańscy pod­

czas prac wykopaliskowych na

greckiej wyspie Pąros natrafili na,

ślady pałacu mykeńskiego, pocho­
dzącego z XIII lub początku XII
wieku przed nasza, erą. Znaleziono
duże ilości waz, kości ludzkich i

zwierzęcych, narzędzia i broń z

brązu, a także mtir długości 30 m

i szerokości 1.80 m. Siady ognia
na murze i przedmiotach pozwa­
lają wysunąć hipotezę, że pałac
został zniszczony w wyniku in­
wazji.

cizie miała 25 godzin,
dniu zakończy się
„czas letni”.

— Czy czas letni
dziła tylko Polska?

-—■Nie. Uczyniło to

wiele państw. Należą
m. in. Francja, Wielka
tania, Grecja, Włochy, kraje
Beneluxu, Kanada, USA. Więk­
szość z nich kierowała się po­
dobnymi względami, a więc o-

szezędnościami zarówno w r-

nergetyce, jak i w gospodarce
paliwowej.

— Jakie korzyści polskiej
energetyce przyniósł w tym
roku czas letni?

— W drugim i trzecim kwar­
tale nastąpiło zmniejszenie ob­
ciążeń szczytowych. Jest to

bardzo korzystne, ponieważ
właśnie w tym czasie dokonuje­
my remontów elektrowni.

Wprowadzenie czasu letniego
ułatwiło nam ich przeprowa­
dzenie. W kwietniu obciążenie
systemu. energetycznego zmniej­
szyłosięo550MW,wmaju—
o 800 MW, czerwcu — o 110(1
MW, lipcu — o 1150 MW, sierp­
niu — o 750 MW, wrześniu —

o 350 MW. Dlatego mogliśmy
dodatkowo wyremontować blo­
ki energetyczne o tej właśnie

mocy.
— Jakie efekty przyniósł

ponadto czas letni?
— Zmniejszenie obciążeń

szczytowych przyniosło także

(Dokończenie na str. 2)
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IJ- wych ptaków zdoła frunąć nad dachy i wieże Krakowa. Świę­
te to Latawca — to wspólne emocje nie tylko małych modela-

p rzy, ale i dorosłych, którzy potrafią odkryć w sobie tę
ii iskierkę wspomnień dzieciństwa i bawić się, obserwując przy
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Swiqt© Latawca!
Dziś w nocy przestawiamy zegarki i jutro punktualnie o

10 rano stawiamy się na Błoniach, gdzie czeka wszystkich
dobra zabawa. Podziwiać będziemy uczestników wielkiego
konkursu latawców, rywalizujących o to, który z papiefo-
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uzięmy wspornic się O«W1V i ęiuvvjviwwąv, pu
otrąymają symboliczne nagrody. Wierząc, że niedzielą będzie (ł
słoneczna i wietrzna, zapraszamy na niedzielne spotkanie, p
Pamiętajmy: Błonia godz. 10. (j.r.)

tym zmagania i emocje najmłodszych.
Oczekujemy wszystkich modelarzy: tych z latawcami

skrzynkowymi i płaskimi, tych którzy posiedli tajniki budo­
wy bardzo skomplikowanych latawców, jak i konstruktorów
najmłodszych, którym dorośli musieli troszeczkę pomóc. Bę­
dziemy wspólnie się bawić i emocjonować, po czym najlepsi

JESZCZE TYLKO 50 SEANSOWIII

Kino „Kijów” przedłuża o kilka dni wyświetlanie filmu

„Bitwa o Midway
z zastosowaniem aparatury sensurround.

Seanse o godzinie ,16.30 i 19.30.
Przedsprzedaż biletów prowadzi „Filmotechnika” w Pasażu

Bielaka, tel. 277-13 i przy ul. Krzyża, tel. 289-45 oraz „Orbis”
w Nęwej Hucie, os. Centrum. B,. bl. 5, tel. 422-31.

i

Roman

K-66P8

W zespole filmo­
wym ..iluzjon”
powśtaje nowy
lilm pt. „Roman
i Magda”. Scena­
riusz na podsta­
wie swojej po­
wieści napisał I-
reneusz Iredyń-
ski, a reżyseruje
Sylwester Chę­
ciński. „Roman i

Magda” to współ­
czesny dramat

psychologiczny o-

powiadający e

rodzącym się roz-

dżwięku w mał­
żeństwie. W głó­
wnych rolach

występują Marze­
na Trybala i An­
drzej Seweryn

(na zdjęciu).
CAF —

IŁozmyslowicz

Mieliśmy powody, by narze­
kać tego lata na pogodę. Jak nie
lało, to słońca nie było widać

spoza chmur i trzeba było mieć

pod' ręką cieplejsze odzienie.

Zobaczymy, w jakim stopniu
kiepska- pogoda zakończonego
lata ma potwierdzenie w wyni­
kach, odnotowanych przez In­
stytut Meteorologii i Gospodarki
Wodnej w Krakowie.

Suma opadów z trzech kwar­
tałów tego roku wynosi 609 mm,
co w porównaniu z zanotowa­
nymi w analogicznym okresie
roku ubiegłego 607 mm nie jest
wcale ilością dużą. Ale tajem­
nica brzydkiego lata wyjaśni się,
kiedy porównamy 373,1 mra

opadu w' tegorocznym lecie ka­
lendarzowym z 280,8 mm w

tym samym okresie ubiegłego
roku. Na dodatek, ta porcja wo­
dy spływała z nieba w ciągu aż
53 dni powodując, że co drugi
dzień lata był deszczowy.

Nie jest jednak ten rok —

przynajmniej jak dotąd —

dziej obfity w opady niż

przednie. Po prostu przyroda
wyrównała w lecie rachunki za

I półrocze, kiedy to opady by­
ły niewielkie. Do średniej wie­
loletniej ■z lat 1331—GO, wyno­
szącej dla Krakowa — 649 mm

opadów
jeszcze
trów. Ż
zostanie
w ostatnich latach opady
mai zawsze

np. w okresie

wynosiły średnio 752 mm rocz­
nie.

Dla uzyskania pełniejszego o-

brazu lata 78, spójrzniy jeszcze
na temperatury miesięcy waka-

eyjnych. Średnia temperatura
dobowa -w lipcu wynosiła tylko
16.4 stopnia-C — przy, średniej

z lat 1931—60 sięgającej 19 st.C
— a w sierpniu 16 st. C, czyli o

2.4 śt. mniej niż średnia wielo­
letnia.

Sumując te statystyczne dane
oraz to, co odczuwaliśmy la-,
tern na własnej skórze, pozo-
staje mieć, nadzieję, że przynaj­
mniej jesień i zima będą ładne
— jako rekompensata ze stro­
ny przyrody, (ag)

bar-

po-

rocznie, „brakuje” nam

kilkadziesiąt milimę-
pęwnością średnia ta

przekroczona, bowiem
nię-

ją przewyższają,
1958—72 opady

Pokaz „poloneza"
w Wielkiej Brytanii

LONDYN

Brytyjska firma Polski Car Im-

ports zorganizowała w Londynie
pokaz „poloneza” i • konferencję
prasową. Ponad 100 obecnych na

pokazie dziennikarzy brytyjskich
pozytywnie przyjęto najnowszy
wyrób żerąiiskięgo FSO. Nowy
polski samochód znalazł się w tej
samej kategorii cen co „ford-
cortina” i „taunus” oraz „opel
ascona”.

Debiut „poloneza” wobec szero­
kiej publiczności odbędzie się Sil

października, kiedy zostanie o-

twarty międzynarodowy salon sa­
mochodowy w Birmingham.
Sprzedaż nowego modelu na ryn­
ku brytyjskim rozpocznie się w

styczniu 1979 r. Przed kilkoma
dniami „polonez” został przez
brytyjskie władze transportowe u-

znany za zgodny z wszelkimi nor­
mami międzynarodowymi, obo­
wiązującymi w W. Brytanii.

Polskie samochody mają b. do­
brą markę na rynku brytyjskim
i ich sprzedaż nieustannie rośnie.
W br. klienci brytyjscy kupią ok.
5 tys. samochodów „fiat 125p” w

różnych wersjach (w ub. r. sprze­
dano, 2 tysiące wozów),

Uwaga! Su perinterkoncert
„Estrada Krakowska” zaprasza do Filharmonii w ii'odę

4 października na godzinę 20,
Wystąpi a;

BIG BAND I FAUL KUHN z Berlina Zachodniego
STIMA VRETHAMMAR (Szwecja) i BILL RAMSEY (USA)
NOVI SINGERS (Polska) i HENRYK MISKIEWICZ (sakso­

fon)
Prowadzi: Andrzej JAROSZEWSKI
Bilety: Filmotechnika, „Estrada” (ul. Bracka 1, tel. 293-49),

kasa Filharmonii
Tylko jeden raz w Krakowie!

K-6692
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Mowa pokojowa inicjatywa
Polski na forum ONZ

NOWY JORK
Przewodniczący delegacji PRL

na XXXIII sesję Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek wystoso­
wał list do sekretarza general­
nego ONZ, w którym prosi o

rozpowszechnienie polskiego
projektu deklaracji w sprawię
wychowania społeczeństw w du­
chu pokoju jako oficjalnego do­
kumentu Narodów Zjednoczo­
nych w ramach punktu porząd­
ku dziaunego bieżącej sesji, do­
tyczącego
czeństwa międzynarodowego.

Projekt
wszystkie państwa, aby w swej
działalności kierowały się uzna­
niem nadrzędnej doniosłości i
konieczności ustanowienia oraz

umocnienia sprawiedliwego i

trwałego pokoju, dla obecnych . i

przyszłych pokoleń. Projekt
wzywa do przestrzegania kon­
kretnych zasad, które przewi­
dują m. in., że każdy naród i
każda istota ludzka ma niezby­
walne prawo do życia w poko­
ju. _

Każde państwo powinno
rozwijać w duchu przyjaźni i
stosunków dobrosąsiedzkich
wzajemnie korzystną i równo­
prawną współpracę polityczną,
gospodarczą, społeczną i kultu­
ralną z innymi państwami oraz

podejmować działania sprzyja­
jące krzewieniu ideałów poko-
iu. humanizmu i wolności.

Projekt zawiera prośbę skie-

rowaną do sekretarza general­
nego ONZ, aby po zasięgnięciu
opinii rządów i zainteresowa­
nych
wych
sesji
NZ sprawozdanie z wykonania
deklaracji.

organizacji międzynarodo-
przedstawił na przyszłej
Zgromadzenia Ogólnego

umocnienia bezpie-

deklaracji wzywa

Z OKAZJI święta narodowe­
go Federalnej Republiki Ni­
gerii (1 października), prze­
wodniczący Bady Państwa

Henryk Jabłoński wystosował
depeszę gratulacyjną do szefa

federalnego rządu wojskowego
republiki gen. Oluseguna Oba-

sanjo.
Z OKAZJI święta narodowe­

go Republiki Cypru, przypada­
jącego 1 października, prze­
wodniczący Rady Państwa

Henryk Jabłoński wystosował
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta Republiki Spyrosa
IClprianu.

Z OKAZJI 23 rocznicy prok­
lamowania Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Rada Państwa i
Rada Ministrów PRL wystoso­
wały do Stałego Komitetu O-

Z KRAJU

Wspólne plenum KK PZPR i KK ZSL

Rozwój gospodarki żywnościowej
w regionie krakowskim

za­
toń

pod-
zys-

Zakończenie konferencji
partyjno-naukowej

W Warszawie 29 bm. zakończy­
ła się międzynarodowa konfe­
rencja partyjno-naukowa ,,Roz­
wój demokracji i realizacja
praw człowieka w ustroju so­
cjalistycznym”. W czasie kon­
ferencji zabrało głos 61 mów­
ców.

Na zakończenie zabrał głos se­
kretarz KC PZPR, dyrektor In­
stytutu Podstawowych Proble­
mów Marksizmu-Leninizmu
-j- prof. A. Werblan. Obrady
konferencji — powiedz,iał? po-,
twierdziły raz jeszcze, że spra­
wy rozwoju i doskonalenia de­
mokracji socjalistycznej, a także
coraz pełniejszego urzeczywist­
niania praw człowieka, znajdują
się w centrum uwagi wszystkich
partii marksistowsko-leninow­
skich.

Wieczorem odbyło się końcowe
spotkanie uczestników konferen­
cji, podczas którego sekretarz
KC PZPR — R. Frelek podkreś­
lił znaczenie konferencji dla
dalszej działalności ideowo-wy-
chowawczej partii robotniczych
i komunistycznych w kształto­
waniu świadomości społecznej
stanowiącej istotny element rea­
lizacji idei demokracji socjalisty­
cznej.

Konisc czasu letniego
(Dokoriczenie ze str. 1)

oszczędność zużycia energii e-

lektrycznej. Oceniam, że zuży­
cie to zmniejszyło się o 400
min kWh. Mogliśmy więc
oszczędzić ponad 320 tys.
węgla kamiennego. Warto
kreślić, że te oszczędności
kaliśmy wyłącznie dzięki przed­
sięwzięciom organizacyjnym, a

nie inwestycyjnym.
— Cźy można oczekiwać,

że ponieważ było możliwe
wydatne zwiększenie remon­
tów, elektrownie będą,
cowaly bez awarii?

— W każdym systemie
getycznym występują tzw.

ryjne wypady mocy,
różnych krajach wynoszą
procent, a w niektórych
stwach wskaźnik ten jest
cze wyższy. Zakładamy,
naszych elektrowniach

wystąpić awaryjność obejmują­
ca nie więcej niż 7 proc, zain­
stalowanej mocy — czyli około
1400 MW. Nie jest to dużo, bio-
rąc pod uwagę jakość dostarcza­
nego niam węgla.

— A gdy w szczycie
sienno-zimowyin
awaria...

— Wtedy do akcji
brygady, remontowe,
to łatwe zadanie. Np. wewnątrz
kotła panuje temperatura
nad 10000 C.
nie czekają jednak aż kocioł
całkowicie ostygnie, ale w spe­
cjalnych azbestowych ubraniach
wchodzą do środka przy... tem­
peraturze wynoszącej prawie
100’C. Wspominam o tym po to,
aby wszyscy odbiorcy energii
elektrycznej zdawali sobie

sprawę, że . staramy się jak,
najszybciej... usuwać .. .wszelkie
niedomagania.

pra-

ener-
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które, w
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Nie jest
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Nasi pracownicy

Rozmawiał:

WITOLD DOMAGALSKI

u-

Także psy z probówki
W Brazylii suka-bokser

rodziła ostatnio sześć dorodnych
szczeniąt z „probówki”. Na
świat przyszło w Sao Paulo pięć
piesków i jedna suczka. Ekspe­
rymentu dokonał pewien nau­
kowiec z uniwersytetu Bokutu
(Sao Paulo), który pomyślnie za­
szczepił zapłodniony w probówce
embrion w organizm rodny su­
ki. Doświadczenie to było po­
przedzone czterema nieudanymi
próbami.

góln-ochiiiskieg-o Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych i

Rady Państwa Chińskiej Re­
publiki Ludowej depeszę z po­
zdrowieniami i życzeniami dla
narodu chińskiego.

NA ZAPROSZENIE ministra

spraw zagranicznych PRL E-

mila Wojtaszka przybędzie z

oficjalną, przyjacielską wizytą
do Polski w pierwszej połowie
października br. minister

spraw zagranicznych Mongol­
skiej Republiki Ludowej Man-

galyn Dugersuren.
W XIV plebiscycie o nagro­

dę „Orlego Pióra”, co roku o-

glaszanym przez redakcję
dwutygodnika „Płomyk” —

młodzi czytelnicy przyznali ty­
tuł ulubionego pisarza nasto­
latków Aleksandrowi Minkow-
skiemu. .

Dziś odbywają się wspólne obrady plenarne Komitetu Kra­
kowskiego PZPR i Krakowskiego Komitetu ZSL poświęcone oce­
nie realizacji programu gospodarki żywnościowej w wojewódz­
twie miejskim krakowskim.

Wczoraj członkowie plenum | ni, urządzeń
oraz aktywu partyjno-gospodar-

'
- - -

czego w 7 grupach roboczych
dokonali wizytacji w poszczegól­
nych rejonach województwa. Wi­
zytowali zespołowe i specjalisty­
czne gospodarstwa, .

działające dla potrzeb
zakłady przemysłu
żywczego itp.

Wysłannik „Echa
towarzyszył grupie, która — pod
przewodnictwem sekretarza KK
PZPR — Jana Grzelaka i z u-

działem sekretarza KK ZSL —

Tadeusza Gruszki —• rozpoczęła
wizytację od zapoznania się ż

działalnością Krakowskich Za­
kładów Mięsnych Okr. Przedsię­
biorstwa Przem. Mięsnego. Uwa­
ga skoncentrowała się na możli­
wościach przerobowych. Widzie­
liśmy zwiększone wiaty dla prze­
trzymywania trzody przed ubo­
jem, poszerzanie stanowisk eks­
pedycyjnych mięsa i przetworów
mięsnych, modernizowanie chłod-

instytucje
rolnictwa,
rolno-spo-

Krakowa”

Uroczysta inauguracja
raku Ozialalnśl kulturalni

W Pałacu na Wodzie w war­
szawskich Łazienkach

była się 29 bm. inauguracja
ku działalności kulturalnej, i
zonu artystycznego 1978/79.
uroczystość przybyli członkowie
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR z przewodniczą­
cym Rady Państwa Henrykiem
Jabłońskim, czołowi twórcy i
działacze kultury. Gości powitał
minister kultury i sztuki Zyg­
munt Najdówski.

Nowy rok dżisłalftóśći-'. kultu-'
.ralnej otworzono -.końcertem,
którego wykonawcami byli naj­
lepsi tegoroczni absolwenci
wyższych szkół teatralnych i

muzycznych oraz młodzi laurea­
ci konkursów krajowych i mię­
dzynarodowych. Wystąpił m.

od-
ro-

se--

Na

o-soba na pięć
; potrafi w Wielkiej Brytanii
1 rozpoznać z fotografii pre-

miera. Jamesa Callaghana.
Ankietę przeprowadził wśród
2000 osób w wieku 15—21 lat
jeden z brytyjskich instytu­
tów badania opinii publicz­
nej.

l
i

in. zespół kameralny Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej
w Krakowie pod dyrekcją Kai
Danczowskiej.

Z okazji inauguracji odbyła
się w Warszawie uroczystość
dekoracji odznaczeniami pań­
stwowymi twórców i działaczy
kultury. Odznaczenia wręczył
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR
— Jerzy Łukaszewicz.

Order Sztandaru Pracy I
sy ótrzym ali: rzeźbiarz' Alfons
Karny i dyrygent Witold Ro-

. wieki. Krzyżami Komandorski­
mi Orderu Odrodzenia Polski
odznaczeni zostali: aktorka Da­
nuta Szaflarska i choreograf
Marian Wieczysty, Krzyżami O-
ficerskiml OOP — aktorzy Wie­
sław Golas i Czesław Kalinow­
ski. Krzyżami Kawalerskimi
OOP reżyserzy filmowi — Bo­
lesław Bączyński, Janusz Chod-
nikiewicz, artyści plastycy: Ed­
mund Burkę, Zbigniew Herbo­
wy, Jan Karczewski i Walde­
mar Świerży, aktorzy: Witolda
Czerniawska, Janina Traczyk,
Elżbieta Osterwa oraz działacz­
ka SPATiF — Kazimiera Gó­
recka. Wręczono także Złote,
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi.

energetycznych i
in. Poinformowano nas, że. Za­
kłady,. zajmujące się skupem i
obrotem żywca rzeźnego, prowa­
dzą aktualnie w 10 tuczarniach
produkcję zwierzęcą — łącznie
jest to 28,1 tys. stanowisk ho­
dowlanych. Mimo modernizacji
obiektów, a zwłaszcza wyposa­
żenia,. nie można jednak zapom­
nieć, że Zakłady bazują przy ul-
Rzemieślniczej na uruchomionej
przed 100 laty miejskiej rzeźni.
Koniecznością jest budowa no­
wego. kombinatu o możliwości
uboju 60 tys. Łon żywca i przy­
gotowaniu 15 tys, to- wędlin ro­
cznie, co będzie miało decydują­
cy wpływ na poprawę zaopatrze­
nia naszego miasta. Postuluje się
rozpoczęcie tej niezwykle ważnej
inwestycji w roku przyszłym.

W trakcie rekonesansu w Mi­
chałowicach, w zespołowym gos­
podarstwie M. Barana zwiedzi­
liśmy, w końcowej fazie budo­
wy, chlewnię na 100 tuczników,
w zespołowym gospodarstwie
R. Tochowicza obiekt hodowli
100 bukatów. W Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej „Zryw” w

Masłomiący zaprezentowano nam

przemysłową tuczarnię
rów i młodego bydła
Rozbudowa obiektów
rozwinięcie tu tuczu
szt. brojlerów i 600
opasowego rocznie,

W SKR w Młodziejowicach za­
poznano nas m. in. z usługami
remontowymi i sprzętu rolnicze­
go. W Niedźwiedziu zwiedzaliś­
my obiekty Hodowli Buraka

brojle-
opasowego.
pozwoli na

do 600 tys.
szt. bydła

Pastewnego, gdzie przygotowuje
się nasiona buraków pastewnych,
zbóż kwalifikowanych i in. Os­
tatnio Hodowla, dysponująca do­
tąd 96 silosami, wzbogaciła się
o kolejnych 18 silosów. Wszyst-
ki- dokonane tu inwestycje ma­
ją wielkie znaczenie dla susze­
nia i czyszczenia ziarna.

W . Słomnikach duży niepokój
‘wzbudza od wielu lat opóźniają­
ca się budowa Rolniczego Domu
Towarowego GS. Niezbędne, jest
przyspieszenie robót przez Kie­
lecki Kombinat Budownictwa.

Podczas posiedzenia, podsumo­
wującego wizytację. sekretarz
KK PZPR J. Grzelak stwierdził,
iż kierunki działania zasługują
na pozytywną ocenę, ale działal­
ność powinna być jeszcze inten­
sywniej kontynuowana i to w»

wszechstronny sposób. Zarówno
dla . rozwiązania doraźnych,, jak
i przyszłych potrzeb, dla przebu­
dowy i unowocześnienia cało­
kształtu gospodarki rolnej i ho­
dowlanej, a także życia wsi.

Gospodarze terenów zwrócili
uwagę na najważniejsze potrze­
by. W gm. Michałowice należy
do nich przede wszystkim budo­
wa dróg i wytwórni pustaków
dla budownictwa inwentarskie­
go, co łączy się z koniecznością
przydzielenia urządzenia do pro­
dukcji pustaków. W Słomnikach
najważniejsza jest budowa wo­
dociągów, kanalizacji . i oczysz­
czalni ścieków, co warunkuje
również dalszy tu rozwój wielo­
rodzinnego budownictwa miesz­
kaniowego. Na terenie gminy
Słomniki palącą potrzebą jest
budowa wspólnych, wiejskich
wodociągów, a także zwiększe­
nie dostaw maszyn rolniczych i
środków transportowych. (bp)
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Jeśli wybór patriarchy Wftie-

cji, arcybiskupa Albino Lucia-

niego na papieża zadziwił na­
wet najbardziej wnikliwych
znawców problemów współcze­
snego Kościoła, to • jego nagłą
śmierć wywołała zaskoczenie je­
szcze większe. Od pierwszych
dni pontyfikatu Jana Pawła I

wysnuwano prognozy dotyczące
działalności Kościoła na dalszą
przyszłość, w przeświadczeniu,
źe jego nowy zwierzchnik, do­
stojnik kościelny w sile ■wieku,
odznaczający się dobrym samo­
poczuciem i tryskający humo­
rem,- ma jeszcze wiele lat życia
przed sobą.

Trwający zaledwie 34: dni pon­
tyfikat Jana Pawła I jest jed­
nym z najkrótszych w dziejach
Kościoła, a licząc od roku 1605
— najkrótszym. W roku 1605
zmarł papież Leon XI, który na

tronie Piotrowym zasiadał tyl­
ko. 17 dni. Po nim. pontyfikaty
papieskie odznaczały się różną
■długością trwania, nie było od­
tąd jednak przypadku pontyfi­
katu równie krótkiego, jak u

Jana Pawła I.
W ogóle w historii papiestwa

pontyfikatów liczonych na dni,
a nie na miesiące i lata, nie.było
dużo. Na ogólną liczbę 264 pa­
pieży figurujących w oficjal­
nym spisie watykańskim udo­
kumentowano tylko siedem

przypadków pontyfikatów krót­
szych niż Jana Pawła I. Są to:

.Sylwester III (rok 1045) 12 dni,
Damazy II (1048) — ’23 dni, Ce-,
lestyn IV (1241) — 13 dni, Pius
III (1053) — 8 dni,.Marceli II
(1555) — 21 dni,
(1590) — 12 dni ...

piany już Leon XI (1605) —

17 dni.

Natomiast znacznie

było w dziejach papiestwa pon­
tyfikatów długotrwałych, zwła-.

niespełna 5 lat i
15 lat,
Jana Pawła I

bardzo krótki —.

szcza w ciągu ostatnich dwustu
lat: Pius VI (1775—1799)----- 24
lata, Pius VII (1800—1823) — 23.
lata, , Pius, IX ,(1846—1878) —,32
lata, Leon XIII (1878—1903)
25 lat. Trzej ostatni poprzed­
nicy Jana Pawła I sprawowali
najwyższą władzę w Kościele —*

Pius XII wciągu ponad 19 lat,.
Jan XXIII
Paweł VI —

Pontyfikat
aczkolwiek

wniósł jednak do życia Kościę#
ła pewne wartości, które mogą
inspirować jego, następców, a

zatem pozostawić trwały ślad w

historii najnowszej Kościoła. Po

pierwsze, jednoznaczna zapo­
wiedź kontynuacji linii Jana
XXIII i Pawja VI, co dla no­
wego papieża może być więżą­
ce, a po drugie zapoczątkowa­
nie pewnego nowego stylu, wy­
rażającego dążenie do oderwa­
nia ,-się od monarcliistyczno-ab-
solutystycznej tradycji kościel­
nej, coraz mniej przydatnej i

zrozumiałej w warunkach
współczesnych.

wsf.ępnej lektury. Aby nie

być gołosłownym nadmienił

Jakoby zgodził się tyłko na

3-miesięęzne zamrożenie budo­
wy żydówskifch Osiedli na za­
chodnim brzegu Jordanu, a

nie Jak twierdzą Carter 1 Sa-
dat na cały 5-letni

przejściowy,. w którym
trwać pertraktacje
finitywnyeh losów
toriów.

Kto mówi prawdę
wiadomo. W każdym
prezydent Carter widząc, iż
Zarówno Begin Jak 1 Sadat nie

mogą sobie poradzić r. właści­
wą interpretacją układów —

pchnął na Bliski Wschód naj-

przedstawiciel USA nawiązał
już pierwsze kontakty z tzw.

umiarkowanymi Palestyńczy­
kami zamieszkującymi na za­
chodnim brzegu Jordanu w

celu skłonienia ich do przy­
stąpienia do negocjacji poza
OWP. Gazeta dodaje przy tym,
że Amerykanie mają też za­
miar wywrzeć bardzo silną
presję na króla Jordanii —

Husajna — aby przyłączył się
do rozmów
sklch. By zaś był
skłonny do przyjęcia
pozycji zagrożono mu

ciem rocznej pomocy,
wej W wysokości 250 min. do­
larów'.

Kto komu ustąpi z pola wal­
ki nie wiadomo, jako że król

Husajn — przynajmniej
dotąd — solidaryzuje
przywódcami państw
cymi do Arabskiego
Odmowy, zdecydowanie opo­
wiadającymi się przeciwko po­
rozumieniu z Camp David.

Prym wiodą tu Libijczycy, a

prezydent Kadafi, dysponują­
cy funduszami, odmawia przy­
znania ich na sfinalizowanie
działalności zjednoczonego do­
wództwa polityczno-wojsko­
wego Frontu Odmowy dopóki
nie zapadną pozytywne decy­
zje odnośnie jego żądań.

I lak oto trwa bliskowscho­
dnia szamotanina, a droga do

pokoju po Camp David wcale
nie wydaje się być krótsza,
ani też łatwiejsza. (m-tzj

okres

mają
co do dę­
tych tery-

nych pleśni głoszących Jego
chwalę. Kiedy zaś w Kńesccie
doszło do rozważań nad tre­
ścią zawartych porozumień o-

brady stały się tak burzliwe,
że poniektórych członków par­
lamentu musiano siłą usuwać

poza teren zgromadzenia. W

tej sytuacji: Begin, by nie za­
przepaścić tego co w Camp
David wywalczył, wystąpił z

dramatycznym apelem, aby

irlce kontrowersyjne
wyniki rozmów w

Camp David, zakończo-
Ę ne podpisaniem trójstronnego
; porozumienia wprowadziły
£ ha Bliski Wschód sporo za-

| mieszania. Jak dotąd żaden z

£ krajów arabskich nie opowie-
S dział się otwarcie za Sadatem,
3 który choć przybiera się w

| togę obrońcy interesów wszys-

g tkieh Arabów — dąży wszeiki-
£ ińi mu dostępnymi sposobami
S do zawarcia separatystyęzne-
S go układu z Izraelem. Na wv-

h sokości zadania stanęły więc
g wszystkie egipąlsle środki ma-

g sowego przekazu, przygotowu-
g- jąe „bohaterowi z Camp Ba-

g vid” triiimfalny powrót
g Kairij okraszony pieśnią,
g „żył milion lat i rządził całym
E światem”. Zgodnie też okre-
E ślono manifestację tłumów ja-
5 ko prawdziwe „referendum
S- ludowe” aprobujące układy
g pokojowe podpisane przez. E-

g gipt, Izrael i Stany Zjednoczę-'
g ne. Dziwnym. jednak zbiegiem
S okoliczności w całej prasie
E pominięto wiadomości, .iż na-

® Wet najbardziej umiarkowane
S kraje arabskie odrzuciły kate-
S go-yeznie układy,

'

jako nie-

S . zgodne ź interesami świata a-

S rabskiego,
g . Bardziej powściągliwy e»-

®. tpzjazm zademonstrowali na-

S tomiast wobec swojego prz.y -

S wódęy powracającego z Camo
B David —

. Izraelczycy. Nte

%. przygotowano mu ani bram
w triumfalnych, ani też naboż-
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nie bardzo
razie

izraelsko-egip-
bardziej
tej pro-

cofnię-
wojsko-

do

by

Ani krótsza, ani łatwiejsza
minio wszystko deputowani
Knesetu uznali jego misję za

pożyteczną, bowiem jej wyni­
ki — jak to określił — leżą w

interesie narodu żydowskiego.
Twierdził przy tym, iż odniósł
sukces w Camp David, bowiem w Camp David

wykluczył Organizację Wy­
zwolenia Palestyny z dalszych
negocjacji pokojowych, unie­
możliwił tym samym stworze­
nie państwa palestyńskiego o-

raz zapobiegł zorganizowaniu
referendum wśród mieszkań­
ców zachodniego brzegu Jor­
danu i strefy Gazy, które
miało zadecydować o dalszych
losach tych ziem. Dodał też,
iż zawarte przez niego poro­
zumienia są znacznie korzy­
stniejsze niż to wynika ze

pierw Cyrusa Vance’a — sekre­
tarza stanu, a potem spec-jałl-
się do spraw bliskowschodnich
— pana Alfreda Atheriona. O-

bąj mają wyjaśnić w różnych
stolicach krajów arabskich co

uzgodniono,
czego nie zdołano ustalić 1 ja­
kie problemy mogą być
szcze dyskutowane. Misja
została dotąd
Tymczasem więc, jak to wy­
nika z doniesień kuweiekiego
dziennika „Al Rai Al Ram”

Je­
nie

zakończona.

jak
się z

należą-
Frontu Urban VII

oraz wspom-

więcej

Kondolencja z Polski

po zgonie papieża
J. A. kardynał JEAN VIL-

LOT
Sekretarz, stanu

Watykan
‘

W imienin Rady Państwa

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej i swoim własnym
przesyłam wyrazy żalu i głę­
bokiego współczucia z powo­
du nagłego zgonu papieża
JANA PAWŁA I.

HENRYK JABŁOŃSKI
przewodniczący

Rady Państwa PRL

Z głębokim żąłem zawiadamiamy,
że dnia 26 września 1978 roku, imar!

WiT^-DO-SOBOTY-

a

Józef Jaworski
były długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa, od­
znaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Fołski orzz innymi cd-

■zna cieniami.

Jego RODZINIE składamy wyrazy głębokiego współczucia.
DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA
i PRACOWNICY OPHiNO , Oddział Nasienno-
Szkólkarskl „CNOS” w Krakowie
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Od COP-u do WUCH-u

W Dębicy
starają sią dorównać
czołówce światowej

D
Łiś chcemy wrócić myś­
lą do tzw. COP-u,
czyli Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego, któ­
rego budowę rozpoczę­

to w 1936 r. Właśnie w ra­
mach realizacji COP-u powsta­
ła w Dębicy na przełomie lat
1938/39 pierwsza hala walcow­
ni metali. Był to początek dla
dzisiejszej WYTWORNI U-
RZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH

w tym mieście.

Po II wojnie światowej, w

1952 r. wskrzeszono po znisz­
czeniach wojennych ten zakład
znów do życia. W pierwszej
fazie powstawały tutaj części i
zespoły do samolotów. Blisko
10 lat później zakład zaczął się
specjalizować w wytwarzaniu
przemysłowych urządzeń
chłodniczych, stanowiących
elementy wyposażenia statków,
g także instalacji służących do
zamrażania tzw. górotworów w

budowanych wówczas kopal?
n.iach miedzi w Lubinie. Po­
dobnego typu instalacje są i
obecnie produkowane w dę­
bickiej WUCI-I i wykorzysty­
wane do zamrażania gruntu w

Lubelskim Zagłębiu Węglo­
wym.

W lątach następnych dębic­
ka wytwórnia staje się głów­
nym producentem w Polsce
przemysłowych urządzeń
chłodniczych. Powstają tutaj
także skraplacze, parowniki,
chłodnice powietrza i cały sze­
reg różnego typu zaworów. W
tym okresie Dębica podejmuje
również, produkcję eksportową.
Kompletne instalacje chłodni-

Ciy jesi Pan
z siebie zadowolony ? j
— Och! To zaskakujące pytanie, sam chyba go jeszcze so­

bie nie zadałem. Cży .jestem z siebie zadowolony? I tak i nie
—- mówi inż. WŁODZIMIERZ ŚMIETANA, naczelny dyrek­
tor Przedsiębiorstwa Transportowo-Sprzętowego Budownic­
twa „Transbud — Nowa Huta”. Tak, bo mogę powiedzieć, że
zrobiłem karierę zawodową. Jako dyrektor „Transbudu” nie

mogę mieć do siebie pretensji. Moim kapitałem są efekty
osiągane przez przedsiębiorstwo i splendor, który po części
spływa na mnie. A to wymagało przecież ogromnej pracy • i

wymaga nadal.

Nie, bo marzyłem kiedyś
o karierze naukowej. Intere­
sowała mnie matematyka.
Po wojnie jednak było o-

gromnę zapotrzebowanie na

inżynierów, poszedłem więc
na studia politechniczne. Po-

?. tern mogłem zostać na uczel- wiedzieć, że jestem fachów-
i ni, tym razem przeszkodziła
j mi sytuacja rodzinna. Pani
J rozumie, założenie rodziny,
(. dzieci, mieszkanie i potrzeb-
! ne pieniądze. Najlepsza ko­

niunktura była, wtedy w

przemyśle, musiałem
zrezygnować z uczelni.

Jeszcze dzisiaj myślę
sem, że może, byłoby;
gdybym na stale związał się.
z nauką ale nie czas żało­
wać róż... W końcu, aby być
dobrym naukowcem, czy
dobrym dyrektorem trzeba
zawsze ciężko pracować i
całkowicie zaangażować się
w pracę. Ja w ogóle oceniam
ludzi przede wszystkim na

podstawie ich zaangażowania
do sprawy. I takich ludzi
staram się skupiać przy so-■

' bić.. Załoga o tym wie.

Chyba je.Stem z siebie za­
dowolony również, jako z

dyrektora. Przyszedłem do
J przedsiębiorstwa w trudnym
| okresie. Musiałem znaleźć
| wspólny język z kierpwcą-
? mi. I chyba mi się to ucląło.
.

'

Oczywiście ludzie wobec
| dyrektora nigdy nie są cał-

) kiem szczerzy i otwarci, W
I oczy mówią same supefląty-

I

w ięc

cza-

lepiej

11i t .... .....

ub. tygodniu gościła w

naszym kraju, w tym tak­
że w Krakowie oficjalna

300-ty-
miasta,:
w Bo­
dniach

br...

Rozmawiam m. in. o tym z

HANSEM BRE(JEREM — nąd-
burmistrzem miasta, ARTHU­
REM VIERBACHEREM — rad­
cą miasta d's kultury, HER­
MANNEM STABEM — radcą
d/s budownictwa i architektu­
ry, prof. JOHANNESEM IIAM-
PELEM z

Augsburgu
ORMICKIM

cym Zarządu

* '

— Pomysł organizacji Pol­
skiego Tygodnia w Augs­
burgu, bawarskim przecież
mieście, zrodził się sam z

siebie, czy poprzedziły go
jakieś kontakty z Polską?

— Jeszcze przed powstaniem
Towarzystwa Niemiecko-Pol­
skiego w naszym mieście, na­
wiązaliśmy kontakty z Waszym
krajem. Np. młodzież studenc­
ka z uniwersytetu wyjeżdżała
wielokrotnie, do Polski w ra­
mach tzw. „Akcji Odkupienia”:
i pracowała na terenie byłego
obozu koncentracyjnego w Maj­
danku. Działo się to jeszcze
przed podpisaniem układów ra­
tyfikacyjnych.

— A samo Towarzystwo
Niemieeko-Polskis w Augs­
burgu?

•— Działa bardzo aktywnie i
skupia w tej chwili./blisko. 10(1-
członków — i to nie tyl­
ko Polaków z pochodzenia.
Także rodowitych Bawąrczy-
ków. .W ub. roku Towarzystwo
zorganizowało przy, wydatnej
pomocy ambasady PRL tzw.

Prezentację Polski niejako

W ostatnich miesiącach często wracamy myślą do minionych
lat; w tym bowiem roku przypada 60 rocznica uzyskania nie­
podległości przez naszą Ojczyznę, Z tej okazji przedstawiamy
niektóre dokonania gospodarcze Polski międzywojennej, zwła­
szcza, że decyzje ekonomiczne, podjęte w tym okresie pro­
centują — jak to się popularnie mówi — do dziś. Wystarczy
choćby tylko wymienić jednym tchem takie niejako już
symboliczne miejscowości, jak Mościce, port gdyński, Stalową
Wolę i wiele innych.

cze dla cukrowni sprzedajemy
Irakowi, dla mleczarni — Al­
banii, dla browarów— ŃRD.
Ponadto Bułgarzy kupują, in­
stalacje dla. dwóch lodowisk
sztucznych, a Irańczyey insta­
lacje absorpcyjne dla cukrow­
ni.

Wprowadzane są na linie
produkcyjne urządzenia’ pracu­
jące w instalacjach freono­
wych. Podejmuje się wytwa­
rzanie uniwersalnych spręża­
rek chłodniczych, mogących
pracować w oparciu o amo­
niak, jak i o freon. Nowe roz­
wiązania powstają dzięki dob­
rze układającej się współpra­
cy z krajowymi placówkami
naukowo-badawczymi, m. in.
krakowskim CEBEA.

Ponad 3-tysięczna załoga
WUCH-u da w tym roku pro­
dukcję wartości około 830 min
zł. Od momentu podjęcia pro­
dukcji urządzeń chłodniczych,
tj. od 1962 r. w. porównaniu
do aktualnego okresu, wartość
produkcji wzrosła ponad 6-
krotnie. Pomyślnie rozwijał
się również eksport, osiągając
bardźiój dynamiczne wskaźni­
ki. Dotyczy to zaró'wno państw
RWPG, jak i krajów kapitali­
stycznych.

wy, za plecami nieco ina- '

czej. Spotykam się jednak . z i

oznakami niekłamanych (
sympatii i szacunku. Muszę i

powiedzieć, że o

współpracowników
zabiegam. Ludzie

Szacunek
nawet

muszą

cem w swojej dziedzinie, J
znam się na samochodach i >

. transporcie. I to jest najważ- !

riiejsże, to budzi szacunek i
umożliwia lepsze porozumie- *

nie z załogą. A sympatię (
zdobywam wtedy, gdy po­
trafię coś załatwić tym, któ­
rzy. pa to zasługują.

Często oczywiście ------ -

r

{
Często oczywiście muszę *1

karać ludzi, ale tylko tych |

którzy nie wykazują zaanga- l

żoWania i dobrej, woli ■w

pracy.
A w ogóle to najtrudniej

mówić o sobie, bo człowiek

wzdraga się przed mówie­
niem o sobie, całkiem złych
rzeczy. A, przecież- każdy ma,
na sumieniu jakąś złą ■decy­
zję, złe zaplanowanie — ja
też. Ale ja się-szybko przy­
znają do swoich błędów i to

pozwala je naprawić.
. Wiem, że ód mojego ideału .

sam jestem' daleko. Jeśli je­
dnak inaczej spojrzeć na

sprawę i potraktować zado­
wolenie z siebie jako sumę
„maleńkich zadowoleń’’’’ i
sukcesów — mój bilans bę­
dzie dodatni.

A więc jestem z siebie za­
dowolony, (oś) t
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JAKIE NOWOŚCI?

Obecnie Dębica wprowadza
szereg, nowości. Prowadzone są
badania agregatów sprężarko­
wych, . tzw. semihermetycz-
nych. Modernizuje się produk­
cję skraplaczy, parowników i
chłodnic, osiągając oszczędnoś­
ci materiałowe. Już jest w

produkcji agregat
'

freonowy,
który pomoże . przechowywać
w odpowiedniej temperaturze
jabłka, na co czekał przemysł
owocowo-warzywny. Agregat
ten nadaje się do wszystkich
chłodni owocowych; W tym ro­
ku wchodzi też-do produkcji
agregat do chłodzenia wody w

zlewniach mleka. Nie trzeba
dodawać, jak istotna to pro­
dukcja i jak wielkie jest na

nią. zapotrzebowanie. Podobnie
przemysł drobiarski otrzyma
w 1979 roku nowy tunel za-

mrażąlniczy drobiu o wydaj-
. no.ści 5 ton na godzinę.

POTRZEBY ROSNĄ
Jak wspomniano, potrzeby

gospodarki narodowej na. in­
stalacje wytwarzane w dębic­
kiej wytwórni znacznie prze­
wyższają możliwości produk­
cyjne tego zakładu. Warto po­
dać kilka liczb. I tak, w za­
kresie sprężarek tłokowych w

roku 1980 potrzeba będzie
około 26,5 tys. sztuk tych u-

rządzeń o wydajności 10 ms —

160 ms, przy produkcji krajo­
wej zaledwie około 13 tys
sztuk. Natomiast dla spręża­
rek 160 ms do 2500 ms potrze­
by szacuje się na tysiąc sztuk,
przy planowanej produkcji
krajowej okol® 700 sztuk.

Jeśli idzie o najnowocześ­
niejsze sprężarki śrubowe, to
obecnie są one importowane
ze strefy dolarowej w ilości
około 150 sztuk rocznie. WUCH
mogłaby się podjąć łączenia w

agregaty tychże, sprężarek śru­
bowych, co ze względów eko­
nomicznych byłoby bardzo
opłacalne.

Dla potrzeb zakładu niezbęd­
ne stanie się znalezienie ko­
operantów, którzy mogliby do­
starczać tzw. odkuwki i odle­
wy freonoszczelne. Ponadto
potrzeba dostawców nowoczes­
nych silników elektrycznych i
Urządzeń automatyki.

Powierzchnia produkcyjna
wytwórni wynosi ponad 18 ha,
natomiast dalszych ok 12 ha
jest przygotowanych pod "roz­
budowę zakładu.

9 tys. koziorożców
w Alpach

właściwości lecznicze

tłuszczu, skóry, a nawet

tego zwierzęcia,
ubiegłoroczny wykazał,

W XVII wieku koziorożce,
które zwano „królami Alp”, zo­
stały lak wytępione, że prawo
polowania na . nie mieli tylko
królowie i książęta. Te piękne
zwierzęta zostały skazane na

■zagładę tylko dlatego, że ludzie

wierzyli w tych czasach w cu­
downe
mięsa,
rogów
■Spis

że w całych Alpach żyje obec­
nie ponad 9- tys. - koziorożców.
W niektórych okolicach było
ich nawet zbyt wiele i miejsco­
we koła łowieckie otrzymały
prawo ich odstrzału. Niestety,
rozpowszechniło się również
kłusownictwo. W samych Al­
pach Bawarskich odnotowano
w ciągu roku 1600 wypadków
kłusownictwa, w tym również
ńa koziorożcach; Organizacje o-

chrony -przyrody znów więc bi-

ją na alarm.

DOBRE TRADYCJE

Załoga WUCH-u rńoże posz­
czycić się dużymi osiągnięcia­
mi konstrukcyjnymi i techno­
logicznymi. Zakład posiada do­
świadczoną ■kadrę "techniczną.
Długoletnia specjalizacja i
dobra jakość produkcji spowo­
dowały uznanie . wyrobów
chłodniczych z Dębicy przez
znane światowe towarzystwa
klasyfikacyjne.

Tak więc wracając myślą do
tradycji COP-u w Dębicy do­
szliśmy do dni współczesnych
tej ambitnej wytwórni, która
— co cieszy — stara się do­
równywać swym światowym
konkurentom.

JAN FRENKEL
iimiiiininiiniiiiinuiintiliii. ’

0 „Polskim Tygodniu'
w Augsburgu

i rewaloryzacji zabytków
Trwa proces, który na trwałe tkwi nawet w naszym co­

dziennym języku rozmów na temat stosunków międzynarodo­
wych': normalizacja stosunków pomiędzy Polską a Republika
Federalną Niemiec. Z naszej, pólśkiej strony jednym z Waż­
nych elementów normowania stosunków z RFN są tzw. Dni

Polskie, które odbywają się w czołowych ośrodkach Republiki
Federalnej. Pokazujemy się wtedy jako kraj niejako w piguł­
ce. ale i kompleksowo: na Dni przywozimy wybitne osiągnię­
cia polskiej myśli politycznej, stosunków międzynarodowych,
pokazujemy wystawy obrazujące osiągnięcia gospodarki, prze­
mysłu czy nauki, przedstawiamy stojącą niejednokrotnie na

najwyższym poziomie reprezentację naszej kultury.
> 1 . ........ .. ...........

rozraa-;
Tydzień

Wdelegacją Augsburga —

sięczncgo, historycznego
jednego z największych
warii. W Augsburgu, w

od 21 do 29 października
odbędzie się z dużym
ebem organizowany
Polski, tzw. Polńische Wiochę.

miecko-Polskiego w

<«•

uniwersytetu w

oraz LESZKIEM
— przewodniczą-
Towarżystwa Nie-

Augsbur-

Fragment augsburskiej starówki.

miasta

bliżej

przygotowanie gruntu pod te­
goroczny Tydzień. Mieliśmy
wtedy m. In. wystawę informa­
cyjną o Polsce, tzw. dyskusję
okrągłego stołu, koncert chopi­
nowski, projekcję „Potopu” i

konferencję, nt. rewizji treści

podręczników szkolnych.
— I wtedy władze

zainteresowały się
Polską?

— Tak. Byliśmy zdania, że po
zawarciu układów między dwo­
ma państwami, miasto również
musi dołożyć swoją cegiełkę do

wzajemnego zbliżenia. Poza

tym nie wszyscy jeszcze u nas

w Bawarii zrozumieli sens ko­
nieczności układów PRL —

RFN. Dlatego Polnische Woche
będzie też uświadamiać,
zmniejszać . uprzedzenia.

— A sam program? Jest
bogaty?

— Na najwyższym poziomie.
Otwiera cały Tydzień np. galo­
wy występ „Mazowsza”, a za­
myka koncert Filharmonii Na­
rodowej z Warszawy. Otwo­
rzymy kilka znakomitych wy­
staw, odbywać się będzie Ty­
dzień Filmu Polskiego. Jeden
dzień poświęcimy na rozmowy
na temat polskiej gospodarki i

przemysłu. Otworzymy polską
restaurację, zorganizujemy
wielki quiz o Polsce (nagroda
— oczywiście wyjazd do PRL).
Uniwersytet przygotowuje ob­
szerny program naukowo-dy-
skusyjny:

'

wystawę książek
„Polonica”’ w bibliotece uni­
wersyteckiej, referaty, semina­
ria, będzie wieczór poświęcony
Januszowi Korczakowi, przyje-
dżie np. przewodniczący Pol­
skiej Komisji d/s Rewizji Treści

Podręczników pi-of. Władysław
Markiewicz z PAN.

— Świadczy to, że w Augs­
burgu będzie można obej­
rzeć reprezentatywny obraz
Polski. Czy spotka się on z

godnym jego oddźwiękiem i
zainteresowaniem?

— Có do tego nic mamy żad­
nych .wątpliwości. Pądły tu. już

jakby
ale

zwią-

słowa o celu tej imprezy, o po­
trzebie rozwoju dwustronnych
kontaktów, zwłaszcza specjali­
stycznych.

— Oczywiście, zwłaszcza ...

na terenie Bawarii, gdzie ta­
kie polskie prezentacje są

bardziej potrzebne, niż w in­
nych rejonach RFN. Na ko­
niec chciałbym Panów zapy­
tać — wszak Augsburg jest
bardzo starym miastem — o

kontakty z Krakuwem.
— Historycznych związków

między naszymi miastami było
bardzo dużo. Nasze obecne kon­
takty z Polską koncentrują się
na Lublinie (jesteśmy
miastami bliźniaczymi),
pragnęlibyśmy bardziej
zać się z Krakowem, zwłaszcza

jeśli chodzi o .rewaloryzację
zabytków. Polska, Kraków,
przecież przodują w tej dzie­
dzinie, wyspecjalizowały się w

niej.
— A co Tanów najbar­

dziej zainteresowało w tej
mierze? Dzisiaj przed po­
łudniem zwiedzali Panowie
odnawiane zabytki Krako­
wa: i te gotowe już, jak
Dum Polonii, i rozsypujące
się jeszcze kamieniczki przy
ul. Floriańskiej...

— Wiedzieliśmy, że Polacy
mają nadzwyczajny stosunek
do odbudowy zabytków, ale nie

przypuszczaliśmy, że restauruje
się je aż z takim pietyzmem i

dokładnością! No i że realizuje
się to na tak gigantyczną ska­
lę... Sami wiemy najlepiej, ile
to wszystko kosztuje. Ale po
krótkim pobycie w Krakowie

okazuje się to w pełni zrozu­
miałe. Już nie chodzi o to, że
Kraków jest częścią historii Eu- •

ropy, ale jaką to miasto prze­
jawia żywotność! I to nastawie­
nie krakowian do historii!

Wczoraj późnym wieczorem o-

glądaliśmy pomnik Grunwaldz­
ki — były tam całkiem świeże
kwiaty...

— M[nie to nie dziwi...
— Nas już teraz też!

w Augsburgu znany na

świście renesansowy
który zniosła ostatnia

Odbudowaliśmy go, z

kiem słynnej Złotej Sali, z któ­
rej ocalało tylko 3 proc. Teraz

przystępujemy do jej odbudo­
wy. Pomaga nam w tym mię­
dzynarodowa komisja, w której
niepoślednią rolę odgrywają
polscy fachowcy. Z pewnością
zrobią oni dla nas wiele.

— Z pewnością.
Rozmawia):

. KRZYSZTOF W. KASPRZYK

Mamy
całym

ratusz,,
wojna,
wyjął-
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I Wieliczka
na pierwszej liście

dziedzictwa światowego UNESCO
Mija

6 lat od uchwalenia przez UNESCO Konwencji
o ochronie światowego dziedzictwa kulturalnego i przy­
rodniczego. Jednym z najważniejszych jej postanowień

jest sporządzenie listy najcenniejszych zabytków cywilizacji
i natury. Państwa — sygnatariusze mogą ubiegać się u wpi­
sanie na tę listę obiektów kulturalnych i przyrodniczych
o wyjątkowym znaczeniu dla ludzkości. Decyzję o umieszcze­
niu obiektu na wspomnianej liście podejmuje Komitet Dzie­
dzictwa Światowego UNESCO, zaś wnioski w tej sprawie
zbiera, weryfikuje i opiniuje Prezydium Komitetu, współ­
pracujące z

(ICOMOS) i
(UICN).

Międzynarodową Radą Ochrony Zabytków
z Międzynarodową Unią Ochrony Przyrody

br. Prezydium
Dziedzictwa

czerwcu

Komitetu
Światowego, rozpatrywało

pierwsze 24 wnioski przedsta­
wione przez 8 państw. Wobec

Poniedziałek XXXXIII

ardzo często wydoje
nam się, że podejmu­
jąc jakieś życiowe de­

użyte zarówno dla ratowania
obiektów szczególnie zagrożo­
nych, jak i pomocy w identyfi­
kacji i weryfikacji dóbr zabyt­
kowych o walorach międzynaro­
dowych oraz opracowania
jektów ich

pro-

Francja
— to m. in. 4 mi­

liony dzieł sztuki w mu­
zeach, 31 tys. zabytków-

nieruchomości, archiwa pań­
stwowe i
w których

trach półek
scowościach
dostępnionych)

cyzje czynimy to w pełni
odpowiedzialności za swoje
postępowanie. Ze myśląc: te­
raz pójdę i odmówię wyko­
nania czynności, którą mi złe-,
cono bez uzgodnienia ze mną
— robię to przeświadczony,
iż decyzję tę podjąłem sam

osobiście i nikt mi. w tym
nie pomagał. Przykład był
oczywiście czysto fikcyjny.
Ale czy rzeczywiście z moje-
działania mają charakter su­
biektywny, prywatny i we­
wnętrznie odpowiedzialny?
Wyłączając oczywiście te de­
cyzje, które są ewidentną

zo

np.
z

mieszkańcami mojego bloku
na rzecz zbudowania boiska
dla dzieci w . pobliżu, jeśli
pomysł taki uznaję za słusz­

ny i pożyteczny.
Rzecz jasna, mnóstwo czy­

nów popełnianych przez ńaś
w życiu doczesnym jest wy­
łącznie naszą sprawą. Jeśli
odmówię sobie palenia pa­
pierosów czy picia wódki,
pozostaje to w sferze moich
prywatnych wyborów. No
tak. Ale dlaczego posta­
nowiłem rzucić palenie bądź
używanie alkoholu? Coś mu-

siało być przyczyną. Czy to,
że zobaczyłem film oświato­
wy, na którym zademonstro­
wano zdroicego gołębia, po
czym wstrzyknięto mu wy­
war nikotynowy ze „Spor-
ta”, skutkiem czego rześki
dotąd, ptak rychło zdechł w

drgawkach? Czy też spo­
strzegłem, że palenie rzucił
mój kolega, twierdzący od­
tąd, że czuje się stokroć ko­
rzystniej, a nawet z panien­
kami idzie mu lepiej? A mo­
że doszedłem do wniosku, że
pieniądze marnotrawione na

Powieść 83-Ietniej debiutantki

funkcją mojego źyęia
zbiorowości ludzkiej,
wspólnego głosowania

i

Mary Marąuet, 83-letnia aktor­
ka francuskiej sceny i ekranu,
zadebiutowała jako powieściopi­
sarka. Niedawno ukazała się jej
powieść „Kawior na łyżce”. Bo­
haterka powieści, Simone, przy­
pomina autorkę, ale odejście od
konwencji wspomnieniowej dało
większą swobodę w pokazaniu
całej galerii ciekawych i zabaw­
nych postaci na tle Paryża daw­
nych lat.

Poprzednio Mary Marąuet
wydała trzy tomy wspomnień:

> ó'mięłam się powiedzieć”,
nie powiedziałam” i

. nie 'wszystko jest powie-
Cdane”. O wspomnieniach tych
Colette mówiła, że to „prawdzi­
wa proza”, zaś Andre Roussin w

przedmowie do jednego z tomów,
nazwał autorkę „znakomita opo-
Wiadaczka”.

i

papierosy mógłbym skutecz­
niej obracać — np. na zakup
książek Eugeniusza Pauksz-
ty?

Otóż po bliższym przyjrze­
niu się motywacjom takich

decyzji, co do których byliś­
my całkowicie przekonam,
iż zależą od nas samych, łat­
wo spostrzeżemy, że prze­
ważnie mają one kontekst
czysto społeczny. Ze nasza o-

sobista decyzja była tylko
prostym skutkiem wielu me­
chanizmów zawartych w

strukturze życia zbiorowego.
Bowiem człowiek jest prze­
de wszystkim istotą społecz­
ną, co odkryto zresztą dosyć
dawno, jeszcze w czasach
prehistorycznych, ale sfor­
mułowano naukowo w dok­
trynach nowożytnych nauk
społecznych, zwłaszcza socjo­
logii i psychologii.

Książka Elliota Aronsona

pt. „Człowiek — istota spo­
łeczna” jest taką kolejną
próbą wyjaśntenia fenomenu
ludzkiego życia zbiorowego,
i jest to, jak myślę, próba
bardzo udana. Nie poczu­
wam się prywatnie do ja­
kiejkolwiek dogłębnej zna­
jomości doktryn społecz­
nych, Jestem tu wręcz lai­
kiem, , gościem na obcym po­
dwórku, ale książka Aronso­
na mogłaby być istotnym
bodźcem do poważniejszego
zajęcia się studiami w tym
kierunku (gdybym np. nie
musiał się duchowo i fizy­
cznie wypłacać innym stu­
diom, które udało mi się po­
kończyć). Jest wykładem
przejrzystym i logicznym.
Opiera, się na szeregu kon­
kretnych, sprawdzalnych
empirycznie badaniach, a

wiadomo skądinąd, że socjo­
logia i psychologia amery­
kańska szczycą się niemały­
mi osiągnięciami. No i ma
— dla laika właśnie — nie­
bagatelną zaletę: wspaniale
się ją czyta. Nic z ponurac-
twa wykładu uniwersytec­
kiego (choć Aronson jest
właśnie wykładowcą uni­
wersyteckim). Nic z choroby
wielu naukowców: podnio-
słości języka szpikowanego
obcymi zwrotami i litaniami
cytatów. Język Aronsona

jest giętki, plastyczny, ob­
razowy, a nadto prosty i nie
stroniący od anegdoty, także
ironicznego poczucia humo­
ru. Fakty i interpretacje
naukowe podaje nie tyle z

absolutną wiarą co do ich
nieomylności, ile z delikat­
nymi zastrzeżeniami, że mó­
wimy o człowieku, że autor

jest człowiekiem, że czytają­
cy są ludźmi i choć łączy
nas wszystkich właśnie spo­
łeczność naszej egzystencji,
nie powinniśmy zapominać o

całym morzu osobności, inr,
dywidualności, niezależności,

odstępstw i wyjątków. De­
monstruje zatem autor nie
tyle wiarą w Słowa i Dok­
tryny, ile w niepowtarzal­
ność ludzkiej kondycji, któ­
ra — tak się skłacla — sple­
ciona jest wewnętrznie ty­
sięcznymi nićmi wzajem­
nych więzów i zależności.
Rozplątywanie tych nici jest
zadaniem psychologa społe­
cznego, i — zdaje się mówić
Aronson — niechże ów to

czyni, pamiętając jednocześ­
nie, jak delikatne są to wię­
zy i jak łatwo o ich uszko­
dzenie.

A na końcu coś dla litera-
turoznawców: kto chciałby
znaleźć naukową bazę dla
teorii Formy u Witolda
Gombrowicza, niech zapozna
się z książką Aronsona. Gdy­
by Gombrowicz ją znał
(choć nie miał szans, bo
powstała kilka lat po jego
śmierci), z pewnością byłby
zachwycony.

TADEUSZ NYCZEK

Elliot Aronson: Człowiek —

istota społeczna. Tłum. Jó­
zef Radzicki. PWN, W-wa
1978. Biblioteka Psychologii
Współczesnej.

zróżnicowanej liczby propozycji
zgłoszonych przez poszczególne
kraje, postanowiono, aby w pier­
wszej fazie prac ograniczyć, się
do dwóch propozycji z jednego
kraju. Propozycje te były roz­
patrywane na zakończonej os­
tatnio w Waszyngtonie sesji
Komitetu, w której uczestniczył
dr hab. Krzysztof Pawłowski,
wicedyrektor Zarządu Muzeów
i Ochrony Zabytków Minister­
stwa Kultury i Sztuki.

Na sesji tej Komitet ogłosił
pierwszą listę dziedzictwa świa­
towego. Wśród niewielu obiek­
tów z całego świata znalazł się
zespół architektoniczno-urbani­
styczny Krakowa i kopalnia so­
li w Wieliczce.

A oto pozostałe obiekty wpisa­
ne na listę: zespół świątyń skal­
nych w Lalibela (Etiopia).
L’Anse aux Meadows w Kana­
dzie — odkryte niedawno naj­
starsze ślady osadnictwa euro­
pejskiego na kontynencie amery­
kańskim, wyspa Gore, stanowią­
ca od 1815 roku centrum hand­
lu niewolnikami, a jednocześnie
reprezentująca bardzo wartościo­
wy zespół architektoniczny (Se­
negal), osady indiańskie w Mesa
Verde w Colorado (USA) i ka­
tedra Karola Wielkiego w Ak­
wizgranie Na listę światowego
dziedzictwa naturalnego wpisa­
ne zostały parki narodowe w

Siemen (Etiopia), Nahanni (Ka­
nada) i Yellowstonie (USA) oraz

wyspy Galapagos (Ekwador).
Na sesji w Waszyngtonie Ko­

mitet obradował również nad
sposobami najefektywniejszej
współpracy międzynarodowej w

zakresie ochrony najcenniejszych
dóbr kultury. Komitet dysponu­
je funduszami, które mogą być

za-

zo-

rewaloryzacji.
Na sesji

twiei dzony
stał międzynaro­
dowy znak do

sygnowania
obiektów i ob­
szarów wpisa­
nych na listę

światowego. Wyraża
ideę Konwencji —

departamentalne,
na 1500 kitome-
w ok. 100 miej-
leży 900 tys. (u-

dossiers o

wadze 3 tys. ton, to 20 tys.
miejsc wykopaliskowych (na
1 milion możliwych), czy też
4C0 tys. szpul filmów w kra­
jach Centrum Kina, czyli
muzeum filmu.

Problem ochrony zabyt­
ków we Francji nie jest łat­
wy. Obiektów do ratowania
zatrzęsienie, a pieniędzy na

ten cel niewiele. Minister
Kultury Lecat twierdzi, że

potrzebuje na konserwację 4
miliardy
gdy cały
sterstwa
miliarda
wydaje
nie tylko dlatego, że fundu­
sze na odrestaurowywanie
zabytków są skromne. Dzien­
nikarze nie bez złośliwego u-

śmiechu zwracają uwagę, że

katedry niestety nie potra­
fią strajkować, zamki nie
wychodzą ną ulicę. Najwy­
żej pewnego dnia rozpadają
się.

franków rocznie,
budżet jego mini-

wynosi obecnie 2,2
franków. Problem

się skomplikowany

ć

dziedzictwa
on główną
ścisłą więź dziedzictwa kultural­
nego z dziedzictwem przyrody.
Dzieła stworzone przez człowie­
ka przedstawione są w formie
kwadratu złączonego z kołem,
które symbolizuje naturę, a

jednocześnie przedstawia glob
ziemski i zarazem ideę ochrony.

Ustalono, że następna sesja
Komitetu Dziedzictwa Światowe­
go odbędzie się za rok, we

wrześniu 1979 r. w Kairze. Z

pewnością lista dziedzictwa świa­
towego zostanie na niej znacz­
nie rozszerzona, gdyż już obec­
nie czeka na rozpatrzenie 30
wniosków. Zgłoszono tak znane

i cenne zabytki jak zespół pi­
ramid w Gizeh i świątyń w

Luksorze, Damaszku oraz ruiny
Palmyry w Syrii, ruiny Karta­
giny w Tunezji i zabytki w Buł­
garii, m. in. grobowiec tracki w

Kazanłyku.
Wśród wniosków oczekują­

cych na przyjęcie znajduje się
zgłoszony przez Polskę hitlerow­
ski obóz koncentracyjny w Oś-
więcimiu-Brzezince. Propozycja-
■wpisania tego największego w

świecie cmentarzyska, kryjące-
go prochy 4 milionów ofiar fa­
szyzmu z 24 krajów, spotkała się
z pełnym zrozumieniem ze stro­
ny wielu członków Komitetu.
Wspomniane wyżej względy
formalne (limit dwóch obiek­
tów z jednego kraju na pierw­
szej liście) spowodował odłoże­
nie ostatecznego rozpatrzenia
polskiego wniosku do następnej
sesji Komitetu.

Generalnym sprawozdawcą
Komitetu Dziedzictwa Światowe­
go wybrany został przedstawiciel
Polski dr hab. Krzysztof Paw­
łowski.

Zabytkom
francuskim
na odsiecz

Istniały już teorie, że na­
leży umożliwić przetrwanie
wielu zabytkom w nadziei,
że przyszłe pokolenia lepiej
o nie zadbają. Zwolennicy
tej koncepcji twierdzili, że

lepiej uratować 1000 zabyt­
ków na 50 lat, niż 50 zabyt­
ków na 1000 lat. Andre Mal-
raux, minister kultury w

latach sześćdziesiątych był
jednak zwolennikiem przy­
wrócenia pełnej
wpierw głównym
architektury: zlecił

restaurację Wersalu,
Fontainebleau i in.

krasy
dziełom
przecież
Luwru,

Jes.n-Philippe Lecat zapro­
ponował obecnie powołanie
„Zarządu Spuścizny . Narodo­
wej”. jednostki w 'pewnym
sensie interministerialnej,
grupującej specjalistów do

spraw zabytków historycz­
nych, klasyfikacji oraz do
spraw wykopalisk archeolo­
gicznych. Decyzje w spra­
wach zabytków będą podej­
mowali wspólnie

' ministro­
wie kultury oraz ochrony
środowiska i jakości życia.
Dyrektor wspomnianego Za­
rządu ma zostać powołany
wkrótce. ~

połączona
kredytów,
większej'
prefektom. 1979 r. będzie we

Francji rokiem przygotowań,
a 1980 — rokiem ,,spuścizny
narodowej”.

Reforma zostanie
z decentralizacją

z udzieleniem
swobody decyzji

Miłośnik książek
Karol Estreicher w tomie

„Nie od razu Kraków zbudo­
wano” pisze m. in.: „Dziadek
mój pod koniec życia — pa­
miętają to starzy krakowianie
i ci wszyscy, którzy w Biblio­
tece Jagiellońskiej kiedyś stu­
diowali — miał małego charci-
ka z dzwoneczkiem u szyi, bie­
gającego z nim wszędzie. Sta­
ry dyrektor, Biblioteki co rano

przechodził jej sale, a przed
nim sunął charcik dając znać
studiującym i służbie, że zbliża
się kierownik instytucji, który
każdemu objaśnień udzieli, ksią­
żki doradzi, a nawet sam przy­
niesie. Autor Bibliografii Pól-

skiej był chodzącym katalogiem
Jagiellońskiej książnicy, którą
przez pół wieku kierował. Sam
często dyżurując w lektorium

baczył, aby każdy żądane dzie­
ło otrzymał i wiedzy z niego
zaczerpnął, w myśl dekretu e-

rekcyjnego króla Kazimierza”.

„Mały charcik przywiązał się do
dziadka”. „Nie opuszcza, nigdy
swego pana”. „Stał się w ostat­
nich latach życia dziadka nie­
odłącznym jego towarzyszem, z

którym go fotografowano, z któ­
rym uwieńczono go także na

oficjalnym portrecie umieszczo­
nym w Bibliotece Jagielloń-

skiej”. „Znali go doprawdy
wszyscy w Krakowie i jeszcze
dziś zdarza się, że ktoś mówiąc
o moim dziadku wpomni jego
Dżimusia”.

Za życia dyrektora Estreiche­
ra Dżimuś stanowił ulubiony
temat licznych dykteryjek i do­
brotliwych żartów. „Wpada dziś
do nas — notowała 16 IX 1904 r.

Antonina Domańska — Antoś
.Samosiejka i z miejsca zarzu­
ca mnie potokiem słów: — Pro­
fesorowo najmilsza, nowy po­
mnik w Krakowie nam się szy­
kuje! — Jaki znowu pomnik?
— dopytuję, bo wciąż tutaj coś
się wznosi i odsłania, więc mo-

żem co i przeoczyła. Dżimusia
Pana Dyrektora! „Czas” go fun­
duje w Rynku, w dowód wdzię­
czności, że co rano wyprzedza
wejście Pana Dyrektora. Nawet
Staś Estr[eicher] słysząc, do­
brze sobie znany dźwięk
[dzwoneczka] alarmistycznie po­
wiadamia: — Chowaj gamety,
kto w Boga wierzy! — A tu już
Dyrektor przyjacielsko zagadu­
jeotoioowo, byznienac­
ka wystrzelić pytaniem: Co tam
macie dziś ciekawego? Im wię­
ksze rarytasy, tym gorętsze za­
pewnienia: E, nic godnego u-

w.agi! — Nie wszystko piękne,

co się wszystkim podoba —

stwierdza zacny Gość i jakby
na potwierdzenie swych słów

już dostrzega to i owo. Prze­
czytane! — stwierdza beztro­
sko, zgarnia i dziękuje za hoj­
ne uzupełnienie zbiorów Bib­
lioteki 'Jagiellońskiej. „Tak to

według Antosia wygląda, ile w

tym jednak łgarstwa — nie
wiem!”.

Niewiele. Dyrektor Estreicher
większość pism do zbiorów ksią­
żnicy Jagiellońskiej zdobywał
na własną rękę. „Z młodzień­
czym temperamentem — wspo­
minał w 1908 r. Józef Mucz-
kowski — przebiegał szybko u-

lice naszego miasta z nieodstęp­
nym pieskiem (Dżimusiem). aby
wpaść na chwilę do redakcji
„Czasu” i wyławiać stamtąd
polskie czasopisma dla Bibliote­
ki Jagiellońskiej. Redakcja mu-

siała chować przed nim potrze­
bne jeszcze numera gazet, ale

»pąn dyrektor" z przebiegłością
zbieracza z najciaśniejszego kąta
umiał wydobywać przedmiot po­
żądania i spieszył z nim do Bi­
blioteki”,

W ciągu wieloletniej w niej
pracy Karol Estreicher powięk­
szył księgozbiór, jak to skru­
pulatnie wyliczono, o 130 tys.

tomów książek, 7 tys. rękopisów,
6 tys. rycin i 1000 map. Za­
prowadził, bądź znacznie rozsze­
rzył działy: grafiki, afiszy tea­
tralnych, nut, druków ulotnych
i czasopism. Bazował na ofiar­
ności społeczeństwa i uczynno­
ści swych rozlicznych przyjaciół
i znajomych, rozsianych dosłow­
nie po całym świecie. Helena

Modrzejewska słała więc Dy­
rektorowi pisma polskie wyda­
wane w Stanach Zjednoczonych;
Józef Bliziński w myśl zaleceń
Estreichera: „Obławiaj tam szla­
chtę z książek i rękopisów” —

penetrował Sanockie. Z całego
kraju na adres Karola Estrei­
chera napływały hojne dary —

często bogate zbiory zmarłych
kolekcjonerów i bibliofilów;
dość wspomnieć księgozbiór Łu­
kasza Dąmbskiego — ponad 7

tys. tomów ofiarowanych Biblio­
tece.

„Dżimuś — dopowiada Ka­
rol Estreicher — przeżył swego
pana. Zachował dziwny zwy­
czaj, że rano uciekał do Bi­
blioteki i węszył po jej salach,
a wieczorem leciał czasem pod
teatr”.

KBTSTTNA JABŁOŃSKA
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W dwudziestoleciu międzywojennym

między Wolnym Masłem

a wolnym krajem■-------------- ------- -—

Byli to więc wspaniali, światli patrioci polscy, których
twórcza zmowa, a przy tym odwaga, entuzjazm, ofiarność
i wytrwałość — dały początek naszemu Towarzystwu.

Prof. dr Robert Szewalski — prezes Gdańskiego
Towarzystwa Naukowego

Piękne źródło — Schoner Brunnen — obudowane romantycz­
nym pawilonem o charakterze groty z posążkiem nimfy Egerii,
jest dziełem Jolianna Bayera.

SCHONBRUNN .— podmiejski pałac cesarski Habsburgów w

południowo-zachodniej części Wiednia — zwany wiedeńskim Wer­
salem. Jego nazwa pochodzi od odkrytego w 1619 roku „piękne­
go źródła". (Schoner Brunnen). Pierwotnie istniejący tu pałacyk
myśliwski spłonął podczas oblężenia Wiednia przez Turków w

1683 r. Po odsieczy wiedeńskiej cesarz Leopold I zaczął wzno­
sić reprezentacyjną rezydencję, ale istniejący zespół pałacowy
to efekt pracy kilku architektów.

Niepowtarzalny jest park Schbnbrunnu; pielęgnowany od dwu
wieków stał się dziełem sztuki, gdzie natura kierowana ręką
ludzką poddała się całkowicie woli twórcy. Okres największej
świetności przeżywał Schbnbrunn za panowania Marii Teresy,
ona to gościła w swym pałacu sławnych ludzi epoki i" przed nią
właśnie w 1762 roku występował 6-letni Wolfgang Amadeus Mo­
zart. W komnatach pałacowych mieszkał dwukrotnie. Napoleon,
tu odbywały się sławne bale „tańczącego” Kongresu Wiedeń­
skiego. W tym samym pokoju co Napoleon mieszkał i zmarł je­
go syn — Orlątko. W Pokoju Lakowym w 1918 r, cesarz Karol
I podpisał akt abdykacji, Austria stała się republiką, a rezy­
dencja zamieniona została na muzeum służące też jako pomie­
szczenia reprezentacyjne, w których mieszkają przebywający w

Wiedniu przywódcy państw i głowy koronowane.

{AT IECZORNĄ PORĄ 11
\l\l LIPCA 1922 ROlilJ w

Y y sali gdańskiego hotelu

„Continental” zebrało
się pięćdziesiąt osób, by powołać
do życia Towarzystwo Przyjaciół
Nauki i Sztuki.

Cel Towarzystwa był jasno
sformułowany: naukowe baaania
w dziedzinie historii oraz in­
nych gałęzi wiedzy, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zagadnień
gdańskich i pomorskich; szerze­
nie poczucia piękna sztuki i bu­
dzenie zmysłu artystycznego
oraz zainteresowania nauką i
sztuką w szerokich warstwach

polskiego społeczeństwa w Gdań­
sku, przy równoczesnym przyja­
cielskim popieraniu wymiany
kulturalnej i zbliżenia kultural­
nego między Polską a Wolnym
Miastem Gdańskiem.

Z końcem tego roku Towa­
rzystwo liczyło 115 osób, w tym
29 pracowników Poczty Polskiej
w Gdańsku,

19 lutego następnego roku
członkowie Towarzystwa wzięli
udział w obchodach 450 roczni­
cy urodzin Mikołaja Kopernika
zorganizowanych w Toruniu

przez tamtejsze Towarzystwo
Naukowe. W ten sposób kraj
dowiedział się o istnieniu pol­
skiej placówki społecznej w

Gdańsku.
TERAZ NALEŻAŁO wzmocnić

Towarzystwo od środka. Powo­
łano trzy wydziały. Kierowanie

wydziałem historyczno-literac -

'kim powierzono 'Stanisławowi

Przybyszewskiemu. wówczas
bibliotekarzowi gdańskiej PKP.
W pełnieniu funkcji pomagała
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Ogrodowa fasada pałacu z gazonami i klombami kwiatowymi.

mu jego córka — Stanisława

Przybyszewska. Wydział prawni-
czo-liandlowy objęli trzej ban­
kowcy: Marceli Scheffs, Piotr
Bresiński i Karol Wiewiórkow-
ski. Wydziałem artystycznym
zajęli się: Jan Panieński — nau­
czyciel, Maria Majchrzakówna
— kompozytorka i pianistka,
Tadeusz Tylewski — dyrygent
polskich zespołów śpiewaczych
oraz Stanisław Brzęczkowski,
artysta-grafik.

W 1925 roku powołano czwar­
ty wydział a właściwie sekcję —

krajoznawczą. Z inicjatywy tej
właśnie sekcji kierowanej przez
dra Mariana KoziałkowsKiego
mieszkańcy Gdańska mogli po­
znawać różne regiony kraju, sa­
mi zaś członkowie zarząuu To­
warzystwa pełnili dyżury na

dworcu kolejowym, by przyjeż­
dżającym wycieczkom z Polski
udzielać informacji i oprowadzać
je po mieście.

Gdy asystent Uniwersytetu
Jagiellońskiego —■Lucjan Orkisz

odkrył w styczniu 192a roku no­
wą kometę Towarzystwo stwo­
rzyło kilka miesięcy później
,,1’undusz Kopernika”, który
młoaemu naukowcowi miał
umożliwić dalsze badania.

Głównym nurtem działalności

Towarzystwa były jednak odczy­
ty i spotkania dyskusyjne, głow­
nie o tematyce historycznej i

patriotycznej. Brali w niej u-

ozial starsi mieszkańcy miasta i
młodzież szkolna a „Gazeta
Gdańska” drukowała streszcze­
nia prelekcji.

W 1927 KuO WYDANO pier­
wszy tom „Rocznika Gdańskie­
go”. Wydawnictwo zawierało a

rozpraw historyczno-politycz-
nycli dotyczących Gdańska oraz

projekt założenia Polskiej sta­
cji Naukowej, której -celem by­
łoby: wyzyskiwanie dla nauki

polskiej wszelkiego rodzaju .ma­
teriałów źródłowych, znajdują­
cych się na miejscu, (...) pośred­
nictwo i informacje w stosunku
do pracowników zamiejscowych.

— Był to program realny i

konkretny — pisał po 45 lalach

historyk, dr Marian Pelczar —

trudny do całkowitego zrealizo­
wania, narażony na ostre sprze­
ciwy ówczesnych władz Senatu

Wolnego Miasta Gdańska i gdań­
skich (a i nie tylko gdańskich)
niemieckich kól naukowych.
Rzucony w programowym szki­
cu wstępnym do pierwszej pub­
likacji Towarzystwa stał się je­
go sztandarowym celem przez
cały następny, przeszło dziesię­
cioletni okres przedwojennej
działalności — i był realizowany
z niewątpliwym pożytkiem dla
całej nauki polskiej

Stację uruchomiono — korzy-

stali z niej m. in.: dr Fryderyk
Papee, dyrektor Biblioteki Ja­
giellońskiej i dr Franciszek Bu­
jak, profesor uniwersytetu
lwowskiego. Założono bibliotekę,
która w 1930 roku miała już po­
nad 1000 tomów. Wydano osiem
tomów „Rocznika Gdańskiego” i

po dwa tomy: „Biblioteki Gdań-
sko-Pomorskiej”, „Studiów
Gdańskich” oraz listów Stanisła­
wa Przybyszewskiego. Stwo­
rzono fundusz specjalny dla

młodych pracowników nauki.
Utworzono Powszechny Uniwer­
sytet Ludowy. Wszystko społe­
cznym wysiłkiem, także finanso­
wym.

W 1939 roku Towarzystwo li­
czyło 120 członków. Pięćdziesię­
ciu z nich zginęło z rąk oku-

panta. Siedziba Towarzystwa
wraz z biblioteką została znisz-
CZOill&a

Gdańskie towarzystwo
NAUKOWE - spadkobierca
i kontynuator dzieła Towa­

rzystwa Przyjaciół Nauki i Sztu­
ki — jest już instytucją ściśle
naukową. Znajduje się pod opie­
ką naukową Polskiej Akademii
Nauk, jest przez nią subsydiowa­
ne. Przyznaje doroczne nagrody
naukowe, a ilość prac opubliko­
wanych w latach 1928—1975 ob­
licza się na 1540 pozycji.

Wspaniale zaowocowało dzieło
zacięte, przed 56 laty przez
grupkę ideowych i śmiałych, lu­
dzi.

MARIAN NOWY

Niedyskrecje prasowe
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pod specjalnym nadzorem
Wybitny ekspert w zakre­

sie prawa i informatyki,
prof. Wilhelm Steinmiiller z

uniwersytetu w Regensbur­
gu, opublikował w sierpnio­
wym numerze czasopism
„Metali” artykuł, w którym
stwierdza, że RFN przeo­
braża się w „demokratyczne
państwo policyjne” i jest już
krajem o najbardziej na

świecie rozbudowanym tech-

niczno-organizacyjno - praw­
nym systemie nadzoru nad. ■

f’" obywatelami.
' f' ■015 ■-ci

i W ramach „totalnego sy-
; stemu nadzoru” pn. INPOL,
i każdy policjant w każdym
, miejscu i o każdej porze ma
' możliwość skontaktowania
'

się z Federalnym Urzędem
i Śledczym i jego „bankiem
| informacji”.. Następnym kro-
i kiem ma być udostępnienie
, funkcjonariuszom bezpo­

średnich połączeń z Kartote­
ką Centralną, której kompu-

I tery gromadzą poufne ma-

| terialy z systematycznej ob-
i serwacji... 7 .000 .000 „podej-
, rżanych” obywateli.
i W tysiącach przedsię-
' biorstw pracujących dla
'

przemysłu zbrojeniowego,
I nawet w gazowniach, elek-
! trowniąch, zakładach wodo-
i ciągowo-kanalizacyjnych itp.,

> działają tzw. pełnomocnicy
| ds. bezpieczeństwa, powiąza-
.

-- -- j Wywiadow-
Ich zadaniem

zaostrzony nadzór nad

załogą, od dyrektora
sprzątaczki, przy czym

nych w NRD, aby trafić do

skomputeryzowanej kartote­
ki („osobników stwarzają­
cych potencjalne zagrożenie
dla wolnościowo-demokraty-
czńego państwa).

Amor

skomputeryzowany
Roczne obroty przemysłu

jnątryńicnfalnśgó wę Fran­
cji' wyrażają się imponującą
sumą 1.500.000 .000 fr. Na

rozległym rynku, w warun­
kach zażartej konkurencji,
operuje 1789 drobnych agen­
cji oraz 15 superkoncęrnów,
które w skomputeryzowa­
nych kartotekach gromadzą
tysiące ofert i zgarniają dwie
trzecie wpływów pienięż­
nych z biznesu całej branży.
Ceny usług tych pośredni­
ków wahają się od 2.509 do
10.000 fr., ewentualnie płat­

nych na raty.
Dokonawszy wglądu

kartoteki, dziennik ,.Le
garo” dojrzał tam

chroniczną dysproporcję mię­
dzy liczbą zgłoszeń damskich -

i męskich. Nierzadko na

2.000 poszukiwaczek dozgon­
nego szczęścia przypada
garstka, bo 45 przedstawicie­
li płci brzydkiej. W tej sy­
tuacji biura imają się róż­
nych sposobów. Fikcyjną o-

krasą „wieczorków zapo­
znawczych” bywają nawet

najemni play-boye. opłacani
z funduszów na reklamę.
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Typowe wnętrze pałacowe z epoki Marii Teresy. Białe ściany zdobione sa ornamentami ro- Perspektywę jednej z alei parkowych zamykaja „rzymskie ruiny” powstałe w 177* r., naśladujące
ślinnymi ze złoconego stiuku. . szczątki wielu znanych antycznych budowli. Tekst i zdjęcia: JADWIGA RUBIS
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i automatu
w szafie

Vi

dzieci za rączkę * lnie — jak widne...
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Życie po zowale

Porządki
coraz krótsze, teraz

częściej sięgamy po cieplej­
szą bieliznę i odzież. W kon­
sekwencji w szafach tłok nie

do opisania, bo obok letniej
garderoby zaczynają poja­
wiać się w nich ubiory bar­
dziej już jesienne. Nadchodzi

więc czas przeprowadzenia w

szafach dokładnej selekcji.
Wszystkie letnie wdzianka

(dorosłych i dzieci) dokładnie

przeglądamy, jedne przezna­
czając tylko do oczyszczenia
i wytrzepania, inne do Wy­
prania domowym sposobem,
a jeszcze inne do zaniesienia
do pralni. Na dłuższe miesią­
ce nie można chować odzie­
ży zakurzonej, a tym bar­
dziej z plamami; przestarza-

Po raz trzeci
Uważni Czytelnicy naszej

rubryki zauważyli może, że

w tym roku już dwukrotnie

pisaliśmy o pielęgnowaniu
pokojowych roślin doniczko­
wych. Najpierw podjęliśmy
ten temat ż wiosną, później,
u progu lata, teraz, gdy zbli­
ża się październik, znów po-

dajemy kilka praktycznych
wskazówek, już stylem tele­
graficznym.

Podczas kalendarzowej je­
sieni ograniczamy podlewa­
nie roślin a przed rozpoczę­
ciem Ogrzewania mieszkania

wszystkie doniczkowe kwiaty
bardzo dokładnie myjemy,
później będziemy je musieli

częściej niż dotychczas spry­
skiwać wodą.’
jPąmiętajmy

loggiach i balkonach,
które, znajdujące się na nich

rośliny kończą swoją wege­
tację. toteż .należy je usunąć.
Z końcem października
•względnie w listopadzie (w
zależności od pogody) lik­
widujemy wszystkie jedno­
roczne rośliny, zaś niektórym
bylinom
ziemne.

usuwamy pędy nad-
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tych w postaci wyrzuconych,

o pewien czas przy­
chodzi mi wyrzucać
na śmietnik sporą

ilość różnych butelek i bute­
leczek oraz słoików. Wiem z

góry, że przez dłuższy czar,
na pewno na nic mi się nie

przydadzą, a tylko będą zale­
gać kąty, więc trzeba z nimi

uczynić porządek. I zawsze

boli mnie serce, że tyle dobra,
idzie na marne, choć przecież
mogłoby się komuś przydać.
Wprawdzie ostatnio nieco

sprawa ruszyła z martwego
punktu i — mając w per­
spektywie kupno np. octu,
oleju, wina, soku czy „pepsi”
— bierzerny z sobą pusta, bu­
telkę, gdyż inaczej trzeba bę-,
dzie dodatkowo zapłacić 3

złote za opakowanie, ale ileż
t.n jeszcze można w tej dzie­
dzinie uczynić...

Buteleczka na „Bobo-Frut"
kosztuje w hurcie 1.18 zł., za

słoik stanowiący opakowanie
musztardy też trzeba zapła­
cić, podobnie jak za porząd­
ne butelki po różnych środ­
kach chemicznych, a takie

kosmetycznych. Miliard zło-

łe plamy bardzo trudno po­
tem usunąć.

W trakcie generalnego
przeglądu wszystkich let­
nich rzeczy sprawdzamy jed­
nocześnie, czy czego nie trze­
ba naprawić (np. wymienić
zepsuty zamek błyskawicz­
ny), coś przyszyć, czy w ogóle
jest sens przechowywać do

wiosny np. chłopięce spoden­
ki. skóro syn rośnie jak na

drożdżach i już teraz są one

na niego za ciasne.
Idealnie czyste sukienki,

bluzki, spódnice itp. możemy
włożyć chociażby do plasty­
kowych worków a te z kolei

do pawlacza, walizek czy in­
nych schowków. Płaszcze na­
tomiast i garnitury, okryte
workami z folii lub kawał­
kami tkaniny, najlepiej jed­
nak powiesić w szafie w jej
części najmniej używanej.

Letnie obuwie, również do­
prowadzone do porządnego
stanu. nakładamy ha pra­
widła lub wypełniamy gaze­
tami po czym wkładamy — do

pudła, szuflady, tam, gdzie
wygospodarujemy trochę
wolnego mie.iśęą.

Nic trzeba chyba przypo­
minać, że przy okazji porząd­
kowania garderoby, bardzo

dokładnie czyścimy wnętrze

szafy.

Kiedyś odmroziłam sobie

policzki i jesieńią, gdy na-

stają chłody, - odmrożenie w

przykry sposób daje o sobie
znać. Czy są jakieś domowe

sposoby na zlikwidowanie

tej dolegliwości? . Mieszkam

poza Krakoęćem i dojązdyśdo ■
również o -gabinetu kosmetycznego są

Nie-

ziół

wo­
nie

już
ko-

gabinetu kosmetycznego
dla mnie uciążliwe.

— Proponujemy stosować

na przemian zimne i dobrze

ciepłe okłady a na noc, sma­
rować odmrożone miejsca na­
parem mięty i dziurawca,
biorąc po łyżce stołowej
na pół szklanki wrzącej
dy. Jeśliby ta kuracja
poskutkowała, pozostają
tylko usługi gabinetów
smetycznych. mianowicie
naświetlanie najczęściej lam­
pą sollux. A w ogóle w cza­
sie chłodniejszych dni przed
wyjściem z mieszkania nale­
ży odmrożone policzki po­
kryć tłustym kremem i pud­
rem.

przez nikogo nie ćhgianych
opakorcań, ląduje rokrocznie

na śmietnikach. Widocznie.'
jesteśmy niesłychanie za­
możni, że to wszystko z lek­
kim sercem wyrzucamy.

Właściwie wcale nie z lek­
kim sercem i chętnie oddali­
byśmy te dobra komuś, na­
wet za darmo, byle to nie

było połączone z wędrówka­
mi od Annasza do Kaifasza i

prośbami o odebranie od nas

nielekkiego ciężaru. Oddali­
byśmy, gdyż wiemy, że nie

jesteśmy specjalnie zamożni,
a każde opakowanie kosztuje,
że bywają kłopoty i z su­
rowcami i z produkcją szkla­
nych słoików, butelek i bu­
teleczek, co od czasu do czasu

dobitnie zaznacza się na run- . zyskiwanie i ponowne przy­
gotowywanie" do" przyjęcia
produktu. W związku z tym
mówi .się najczęściej, że

współczesne wymagania
zakresie higieny sprzeciwiają
się takiemu postępowaniu.

'

Otóż nie wierze. .leźli można

ku. Oto nie. możemy. dostać

jakiegoś kremu, bo .zaprze­
stano produkcji z braku opa­
kowań, oto nie ma musztar­
dą), bo zabrakło słoiczków, u-

ganiamy się za „Agatą" i do-

■wiadujemy się, że jej bruk...
■wynika "z nledoslątku bule- codziennie oddawać puste bu­

telki po mleku czy śmietanie,
myć je i używać po wiele

razy, to dlaczego butelki po

lek.
O tym, że ludzie chętnie,

oddawaliby różne nietypowe

Rehabilitacja kardiologiczna
—polska specjalność
D

LA tych ludzi rehabilitacją,
zaczyna się właściwie już w I

szpitalu, po wyjściu z od­
działu ;,R”. Ma ona wówczas na

celu niedopuszczenie do nieko­
rzystnych zmian, związanych z

unieruchomieniem pacjenta.
Skraca to czas pobytu ehoiego
w szpitalu. Ćwiczenia rehabilita­
cyjne ułatwiają wentylację pluć,
aktywizują system naćzymowo-
ruchowy, wpływają też korzyst­
nie na stan psychiczny pacjenta

Przyjmuje się, że poszpitalne
stadium rehabilitacji ma przygo­
tować pacjenta do treningu fi­
zycznego, który musi być upra­
wiany przez niego do końca ży­
cia. Pozwala ocenić sprawność
rekonwalescenta po zawale. Do

polskich doświadczeń w tej dzie­
dzinie należą metody kwalifiko­
wania pacjentów, modele reha­
bilitacji w poszczególnych okre­
sach zawału, ustalanie czynni­
ków ryzyka i zwalczania ich.
Dla tych celów polska kardiolo­
gia wykorzystuje obiekty sana­
toryjne (dysponuje 1000 łóżkami

'

w 10 sanatoriach). Jest tego zbyt
mało — jak na potrzeby: ok. 70

opakoutania świadczy np.
fakt, że kilka lat temu, kie­
dy to mieliśmy . kłopoty z

opakowaniem pasty do zębów •

z powodu"ustawicznego bra­
ku tub, kioskarze oraz sprze­

dawcy w sklepach poustawia­
li wielkie pudła, do których
wrzucaliśmy puste tubki. W
bardzo krótkim czasie uzbie­
rało się tego sporo. Nie wiem

czy producent skorzystał z

owych opakowań, ale w każ­
dym razie widać, że nie brak

dobrej woli wśród ludzi.
A równocześnie jest też

wiele wygodnictwa. Oczy- •

wiście łatioiej przyjąć z wyt­
wórni cały transport zamó­
wionych słoików czy butele­
czek niż bawić się w ich od-

Ośrodek rehabilitacji kardiologicznej w Konstancinie

k/Warsząwy ze względu na swoje osiągnięcia w tej dziedzi­
nie został koordynatorem w skali RWPG w zakresie rehabi­
litacji i prewencji wtórnej chorych na zafrał serca; pracom
tym patronuje WHO. Z tych to względów Konstancin gościł
niedawno uczestników narady krajów RWPG, której tema­
tem była rehabilitacja kardiologiczna, uchodzącą w świećie za

polską specjalność; ?Tą dąogft ludzie dotknięci zawałem uczą

się żyć’z osłabionym'sercem.

tys. ludzi co roku zapada w

Polsce na zawał...

Rehabilitacja poszpitalna
jest dla pacjenta szkolą ży­
cia — stąd udział psycholo­

ga w postępowaniu rehabilita­
cyjnym. Przyjmuje się, że pac­
jent musi wrócić do codziennego
życia zawodowego -i(rodzinnego.
Włączenie psychologa do reha­
bilitacji kardiologicznej — to

również polska specjalność.
W związku z ogromem potrzeb

(40 łóżek w ośrodku konstan-
cińskim — wobec paruset zawa­
łów notowanych miesięcznie w

Warszawie) kardiolodzy w Kon­
stancinie opracowali formy tre­
ningów nie kontrolowanych, któ­
re, mogą stosować pod ich kie-

„Rosayicie”, „Bobo-Frucie",
majonezie. chrzanowym i.

niechrzanowyrą, przyprą,wach
do zup, oraz buteleczki po

różnych lekarstwach nie są

tego godne?

Oczywiście sprawę ułatwi-

łoby ujednolicenie opakowań
szklanych np. słoików na

musztardę, uie uu nosowo et

wiele kłopotów. Na razie po- W

wystarczyć . &
producentów S

tego wszy- S
te opakowa- ,.®

-Wyrzucanie na »

I
.- ■I

winna więc
wspólna akcja
opakowań oraz

stkiego co się w

nia ładuje,
śmietnik miliarda złotych w

postaci opakowań. szklanych
nie podlegających skupowi,
rotacji ani kaucji jest obrzy­
dliwym marnotrawstwem, o

którym już tyle razy pisano
a które tak jakoś trudno
zlikwidować.

’ ■‘Spróbujmy
'

jeszcze raź, i jeszcze raz, i

jeszcze raz... Wreszcie poko­
na się te .czasem nawet dość
istotne przeszkody.’Nie z ta­

kimi trudnościami dawaliś­
my sobie radę.

MARTA KWIATKOWSKA S

runkiem placówki spod znaku
TKKF. W Akademiach Medycz­
nych — w Warszawie i Pozna­
niu— działają katedry rehabili­
tacji, kształcące lekarzy w tej
specjalności.

Na najbliższą przyszłość prze­
widuje się koordynację działań
ośrodków , prowadzących rehabi­
litację w chorobach wewnętrz­
nych. Przyjmuje się, że pierwszą
fazę rehabilitacji mogą podjąć
szpitale zespolone, drugiej fazie
może patronować zainteresowa­
ny tą sprawą Instytut Bałneo-

klimatyczny. W ustalaniu pro­
gramu rehabilitacji uczestniczą
towarzystwa lekarskie. Rozwa­
żane są możliwości ućuchońiie-
nia postulownego przez świat
lekarski resortowego Instytutu
Kardiologii z zapleczem leczni­
czym.

WSZYSTKO
to odpowiada

najszerzej pojętym intere­
som społecznym: według

statystyk resortu zdrowia i opie­
ki spoi, có czwarty ob. PRL jest
potencjalnie zagrożony chorobą
wieńcową i ■ zawałem: Można
do nich nie dopuścić — profilak­
tyka antyzawałowa zakłada eli­
minację czynników ryzyka z na­
szego środowiska. Ustalenie . ich
— to również specjalność Kon­
stancina.

Na wspomnianej naradzie pod­
jęto próby koordynacji działań
w tej dziedzinie. Podpisano
umowę o współpracy — do za­
twierdzenia przez resorty zdro­
wia w poszczególnych krajach i

przez komisję problemową, dzia­
łającą przy Instytucie im.

„Hartowanie"

r«b
We Francji "wyprodukowano

ostatnio nowy typ tunelu tzw.

Gigatron do „hartowania” pro­
duktów rybnych przy zastoso­
waniu fal ultrakrótkich. Nowy
tunel ma dwa zastosowania —

rozmrażanie oraz wstępne goto­
wanie zamrożonych ryb. Cały
proces rozmrażania np. filetów
trwa około 13 minut, a zastoso­
wanie tunelu, do wstępnego go­
towania i rozmrażania pozwala
na uzyskanie lepszej ■barwy i

smaku niż gotowanie filetów
w wodzie sposobem tradycyj­
nym.

Bardzo popularne na Zacho­
dzie kiełbaski, tzw. frankfur-

terki są produkowane na auto­
matycznym urządzeniu stano­
wiącym linię technologiczną,
która umożliwia wytwarzanie
do 24 tys. kiełbasek na godzi­
nę. W skład tej linii wchodzi

urządzenie wytwarzające emul­
sję mięsną, maszyna formują­
ca kiełbaski, żądanego kształtu

i wielkości, piec, w którym na­
stępuje opiekanie, gotowanie i

mycie kiełbasek oraz komora

schładzająca do temperatury
około.5 st.C.

Frankfurterki wytwarzane są

bez osłonek i pakowane próż­
niowo w zestawy o dowolnej ilo­
ści sztuk. Cała linia, w pełni
zautomatyzowana, wymaga zale­
dwie 2 osób obsługi.

Miasnikowa w Moskwie. Pozo­
stawiono swobodę w realizowa­
niu badań, zakładając, że dla

wymiany doświadczeń podobne
spotkania winny odbywać się
co roku. JAN OKRZA

Zrób to sam(a)

Nowe

szaty okna

Gdyby
komuś przyszło scha­

rakteryzować dekorację
naszych okien w mieszka­

niach opis byłby banalny: fi­
ranki, zasłonki, kwiatki. Spró­
bujmy coś Zmienić w tym sche­
macie. Na przykład zamiast fi­
ranek wprowadzić witraż: Ro­
ślinny witraż, spieszę dodać, by
uspokoić tych, którzy łapią się
za głowę skąd wziąć koloro­
we szybki, diament do ich cię­
cia, ołów, a głównie pomysł.
Nie każdy jest Wyspiańskim i

Mehofferem. Więc na szczęście
nic z tym rzeczy. Wystarczy pa­
rę złotych jesiennych liści, czer­
wona gałązka dzikiego , wina,
białe judaszowe srebrniki, (Lu-
naria) . delikatne trawy, poma-
rańczpwe lampiony- miechunki

(Pbysalis), i co tam jeszcze, ale

wszystko jasne i przepuszczają­
ce światło. I w miarę płaskie,
bo nasz witraż powstanie mię­
dzy dwiema szybami szwedzkie­
go okna. Spełni więc funkcję
dekoracyjną i maskującą np.

przed oczami sąsiadów lub zbyt­
nim nasłonecznieniem.

Zs przykład bierzemy witra­
że schyłku XIX wieku-o dźwię­
cznej nazwie luce floreo- —

światłem lśnię. Ta technika eli­
minowała ołowianą siatkę uży­
waną przedtem w7 tradycyjnych
witrażach. Ponadto ulubionym
tematem tego okresu .

— secesji
przecież były wijące się rośli­
ny, bluszcze, powoje, winorośl.

Więc nasze dzikie wino będzie
w sam raz.

Okno rozkręcamy, łacinie Usu­
szone pnącza podwieszamy w

pętlach z żyłki nylonowej przy-
szpilonych do ramy, zaś luźne

elementy: spadające liście, kwia­
towe medaliony przytwierdza­
my do szyby niewidocznym pą-
seczkiem przezroczystego przy­
lepca. Okno na powrót skręcamy,
a jeżeli chcemy kwiaty w szy­
bach zachować dłużej,-oklejamy
miejsca, gdzie schodzą się
dwie części ramy taśmą lepiącą.
Kurz się wtedy do środka- abso­
lutnie nie ■destanie. To jeszcze
jedna korzyść z naszej- pracy, bo

najbliższe mycie szyb obejmie
tyłki ich zewnętrzne powierzch­
nie. ZENONA STRÓŻTK
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rynkuady Kobiet

Niedaleko od Krakowa
Dyżury poselskie

Ruda Kobiet przy
*

Międzynarodowy , ę różnych przyczyn
''

obchody Wychowywać się

Iu. Liczymy
śię matki, 1

wość przyjęcia do siebie
chowanka z

czej.
Krakowska

KK FJS.

nie może

we własnych
rodzinach Są wśród nich dzie

ęi, które nie powinny przeby­
wać w instytucjach opiekuń-
ęzych, lecz w warunkach zbli­
żonych do normalnych domów

rodzinnych. Szukamy więc dla
nich rodzin zastępczych. które

przyjmą je pod swój dach, ob­
darują serdecznym uczuciem i

miłością.

■Wiele takich rodzin działa

już w Polsce, jak również w

naszym województwie, aie po­
trzeby w tym względzie są
nadal duże.

Zwracamy się do wszystkich
kobiet o podjęcie naszego ape-

rnato,że znajdą
które wyrażą goto­

wy-

placówki opiekuń-

Orkiestry dęte
na wielickim

Zbliża
Rek Dziecka, którego <1 '

M Polsce przebiegać będą pad
hasłem: „Działamy na rzecz

dalszej poprawy warunków so­
cjalnych i bytowych naszych
dzieci oraz wszechstronnego roz­
woju ich osobowości”.

Rok ten jest doskonalą okazją
do zainteresowania społeczeń-
stwa, w tym szczególnie kobiet

polskich losem dzieci pozbawię
nych rodzin własnych, wycho­
wujących się w placówkach o-

piekuńczo-wychowaw’czych róż­
nego typu,

W województwie miejskim
krakowskim jest ponad 1609 ta­
kich dzieci. Wiele z nich nie

"

ms rodziców, większość jednak

tj.
w

się
O-

Straży Pożar-
:ęds

W najbliższą niedzielę,
1 października, na rynku
Wieliczce zaprezentują
zespoły orkiestr dętych
chotniczych
nych z 11 województw
to eliminacje do finału V O-

gólnopolskiego Festiwalu, ja­
ki odbędzie się w przyszłym
roku w Koszalinie. Rozpoczę­
cie imprezy o godz. 11 -ej.

(hs) .

Po ..Krystynie
’

zatopionej w 1929 roku zostały dsis tylko mury.

2 października br. odbędą
■się dyżury, poselskie: .

. w Urzędzie
■Kraków Nowa

dy2, pok. 227
od16do18.

. W Urzędzie
Kraków-Śródmięście
Grunwaldzka 8, pokój nr 3,
w godzinach od 15 do 17.

W Dzielnicy Podgórze — w

budynku Dzielnicowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu, ul. Limanowskiego 24,
w godzinach od 13 do 15.

Dyżur poselski w Biurze

Rady Narodowej, przy ul.
Basztowej 2,2, I piętro,’ pokój
nr 47, w godzinach cd 14 do- ‘

17.

Dzielnicowym
Huta os. Zgb-
w godzinach

Dzielnicowym
ul.

Informacji udzielają i przyj­
mują zgłoszenia kandydatów
na rodziny zastępcze: Kurato­
rium Oświaty, i Wychowania w

Krakowie ul. Basztowa 22 pok.
82, II p tel. 225-55 wewn. 409;
Sąd Rejonowy w Krakowie, ul.

Przy Rondzie 7 (Sądy Rodzin­
ne) tel! 141-00: Państwowe Po­
gotowie Opiekuńcze Chłopców
ul. Długa 42, tel. 240-04: Ośro­
dek Adopcyjny TPD w Krako­
wie uli Czarnowiejska 8, tel.

368-95; Wydziały Oświaty i Wy­
chowania przy dzielnicowych i

miejsko-gminnych radach na­
rodowych oraz dyrektorzy
gminnych szkół.

F

już
Kto « krakusów wie, że trzydzieści kilka kilometrów od Ryn­

ku Głównego istniały kopalnie i szyby, .a węgiel z

w ano jeszcze kilkanaście lat temu?
nich wydoby-

Dyżury Komitetów
Kontroli

Biuro Rady Narodowej Mia­
sta Krakowa informuje, że w

poniedziałek 2. października- br.
Komitety Kontroli Społecznej
pełnić będą dyżury:.

Wojewódzki Komitet Kontroli

Społecznej w lokalu .Biura Ra­
dy Narodowej m. Krakowa ul.
Basztowa'22, T piętro, pokój nr

47, w godzinach od 14 do 17.
W lokalu Urzędu Dzielnicowe­

go Kraków-Krcwodrza przy a

Słowackiego. 20 pokój .nr 3

godz, od 15 do 17 członkowi

Dzielnicowego Komitetu Kontro­
li Społecznej Krowodrzy. .

W; lokalu Urzędu, Dzielnico­
wego KrąkóW-SrÓdmieście . ul.
Grunwaldzka 3, pokój nr .2 ’

—

członkowie Dzielnicowego Ko-

mi.tętu Kontroli .. Społecznej
Śródmieścia.

Społecznej
W lokalu Urzędu Dzielnico­

wego Kraków-Pocigórzę. Rynek
Podgórski 1. II piętro, pokój nr

11— .członkowie Dzielnicowego
Komitetu Nóńtroli Społecznej
Podgórzu.

Pierwsze birda-szyby w okoli­
cach Tencz.ynka pojawiły się z

początkiem XVIII wieku, pierw­
sza kopalnia należąca do ówcze­
snych właścicieli dóbr tenczyń-
skich — Lubomirskich, powstała
w 1742 roku, na tzw. Gwoźdźcu.

Kolejną wybudował przedsię­
biorca Ried. W 1856 r. wydobyto
z tenczyńskich kopalni 2589 ton

węgla, a w dziesięć lat później
już 8 tysięcy ton!

Druga połowa XIX wieku była
okresem największej koniunktu­
ry dla tenczyńskiego węgla, a

najpopularniejszym zawodem w

Tenczynku był. górnik Przyby­
wało szybów i właścicieli: Stry-
chalski, Dorną, Zdanowicz, Bo­
gacki, Laskowski. Eksploatowa­
no wówczas pokłady o grubości
1 metra, schodząc do 40—50 me-

iiów pod
W 1895

Górnicze

ziemię,
r. Galicyjskie Zakłady
wybudowały nową ko­

Za dobra robotęU ■■V
Podczas akademii -z okazji Dnia

Budowlanych, która odbytą się
d?.ś przed południem w Klubie
k:3 ‘

TĘP-R . . Przyjaźń” wzorowi

pracownicy
'

Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji' i Montażu Urządzeń’ Elek­
trycznych Budownictwa ..Elęktro-
m.ontaż .nr 1” otrzymali, .wysokie

■odznaczenia państwowe Krzyże
Kawalerskie Orderu . Odrodzenia
Polski. przyznano Karolowi Kas­
prowiczowi i Ryszardowi Olejar-
etykowi. Zloty Krzyż Zasługi —

Władysławowi Walczakowi,. Srebr­
ne:,— Władysławowi Kobiałce,
Alfredowi Kurzykowi i Czesławo­
wi Ratuszkowi. Brązowe — Jerze­
mu Sotfeie i Tadeuszowi Szczer-
hlkowi'. ponadto wręczono odzna­
ki resortowe i branżowe. ,<ja)

Jeszcze tylko Karol Pawlikowski potrafi bezbłędnie odszukać
w krzakach wejście do glfwńej sztolni ostatniej kopalni w Ten-

czynku.
Fot. MICHAŁ KASZOWSKI

palnię, w której
dzeno systemem
Odkryto .4 pokłady węgla, otrzy­
mały one imiona: Andrzej, Kry­
styna I, Krystyna II : Adam. Ma­
szynę parową ćlla Krystyny wy­
produkowano w fabryce Ziele­
niewskiego. Kopalnia rozwijała
się, jeden z szybów znajdujący
się na terenie hrabskiego zwie­
rzyńca pogłębiono do 110 m i za­
częto wydobywać zeń węgiel nie

przestarzałym już systemem
sztolniowym, lecz filarowym i

ścianowym. Toteż, gdy urobek

węgla w 1900 r. przy sztolnio­
wym systemie wyniósł 2,5. tys,
ton, to po zastosowaniu zmian w

1902 r: produkcja przekroczyła
36 tys, ton. Kopalnia zatrudnia­
ła w tym czasie 313 robotników,
8 nadzorców i 1 urzędnika.

Niewielka kopalnia przynosiła
jednak spore zyski. Opłacało się
więc właścicielowi wybudowanie
nowej sortowni i płuczki, wybu­
dowano też nową bocznicę kole­
jową. Węgiel z Tenczynka był
wysokokaloryczny i początkowo
tańszy niż ten przywożony ze

Śląska. Jednak lata dwudzieste i

kryzys- gospodarczy zahamowały
rozwój „Krystyny”. Kopalnia
miast spodziewanych dalszych
zysków zaczęła przynosić właści­
cielom straty. 1 lak w 1929 roku

przerwano wydobywanie węgla
w „Krystynie”, a następnie zato­
piono szyby.

Równolegle z „Krystyną.” pra­
cowała kopalnia „Kmita” -r w

1904 r, zakupiona z licytacji
przez inżyniera Hromka. Jednak
i ona nie wytrzymała w latach

dwudziestych konkurencji wiel­
kich kopalń górnośląskich. W
1925 r, zamknięto też maleńkie

kopalnie usytuowane pod mura-

mi tenczyńskiego zamku.

Przedostatnią próbę wydoby­
wania węgla w Tenczynku pod­
jął w 1932 r. sztygar . Skoumala.

pcące prowa-
sz toiniewym.

Na polach górniczych inż. Krom­
ka otworzył kopalnię „Katarzy­
na”. Istniała ona tylko 5 lat.

„Łabędzim śpiewiem” tenczyń­
skiego zagłębia była kopalnia u-

ruchomiona wiosną 1939 r. Na­
wiązując. do dobrej tradycji na­
zwano ją również imieniem

„Krystyna”. Kopalnia w ogrom­
nie trudnych warunkach praco­
wała przez całą wojnę. Wydoby­
wano węgiel metodą sztolniową,
górnicy otrzymywali minimalne

wynagrodzenie. Urobek trans­
portowano ręcznymi wózkami, a

zimą na sankach.

Do 1951 r. siKrystyna” istniała

jako samodzielna kopalnia, póź­
niej przyłączono ją do „Sierszy”,
a ż początkiem -lat’ sześćdziesią­
tych unieruchomiono, dalsza

eksploatacja była • już bówfem

zupełnie nieopłacalna.
I tak zakończyła się historia

węglowego zagłębia, położonego
trzydzieści kilka kilometrów od

Rynku Głównego.
EWA SMEDER-BAUEROWA

teatru pulskiugo
Oddział Grodzki Towarzystwa

Kultury Teatralnej Miasta Kra­
kowa — dla uczczenia 60-lecia
Odrodzenia Polski — organizuje
cykl wieczorów poświęconych
teatrowi polskiemu — w okresie

międzywojennym — dalej — w

czasie II wojny światowej -— i
wreszcie — od zakończenia woj­
ny aż po dzień dzisiejszy. Posta­
nowiono tematom tym poświęcić
sześć wieczorów do końca bieżą­
cego roku.

W październiku w czasie dwóch
wieczorów przeprowadzona bę­
dzie’ — w dużym skrócie — ana­
liza działalności teatrów W la­
tach 1918—1939. Następne dwa. o-

kresy omówione zostaną w listo­
padzie i grudniu.

W wieczorach wezmą udział
znakomici znawcy tematu oraz

autentyczni świadkowie, poszcze­
gólnych okresów. Rozpoćznie je
prelekcja prof. Wojciecha Na-
tansona we wtorek, 3 paździer­
nika w Klubie Związku Litera­
tów Polskich.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta­
wie energii Elektrycznej w dniach.
4, i października, w godz.
prz-y ul. Kochanowskiego, Gra-,
bowskieśo 8, 10, 12, 7—13, Micha­
łowskiego 1—17, 2—14, al. Mickie­
wicza 3.9—51, ul. Karmelickiej 40.

Bliższych informacji udziela Be-
jon Energetyczny Śródmieście, tel.

170-44, wewn. 454.
K-6SS2

Pod hasłem „Witaminy, dla

załóg zakładów pracy” w naj­
bliższą niedzielę i poniedziałek
tj. 1 i 2 października odbędą
się w Proszowicach Kolejne do­
roczne Targi Warzywne.

Na Targach będą działały a-

gendy Krak. Spółdzielni Ogrod-
niczc-Pszczelarskiej i jej pla­
cówek, nawiązujące z przedsta­
wicielami krakowskich przedsię­
biorstw i

handlowe,
zamówień
oraz terminy i

stawy dla załóg
w październiku
topadzie. Krak.

instytucji kontakty’
ustalające
na

wielkość

zielony towar

formy jego do-
zakladów pracy
i częściowo lis-

Spóldzielnia O-

ROZMOWY PRZY HERBACIE^

Notatnik krakowski
W PONIEDZIAŁEK:

*17— ,,'Sródpole", ■ós.

Wzg. Krzeslawiękićh" 17ą — "Ii

guracja' cyklu T.

lierrtatografję polską”.
* is — DK HiL, ui. Majakow­

skiego 2 — Inauguracja Turnieju
Kulturalnego HiL, Kabaret „Lach”
z Nowego Sacra.

'*■18'.—
go Wieku
— zespół
clęjoięa'.’.

* 19 — Studenckie centrum
Filmowe ..ROTUNDA” inauguruje
swoją działalność.

A POZA TYM:
* W Miejskich Salach Wystawo­

wych w Myślenicach, ul. 3 Maja
la — .czynna, jest wystawa- malar­
stwa krakowskiego ntalafża Józe­
fa Lućia.na Żabkowskieera

Na
au-

..Prezentujemy kl-

Klub kuźnia, os.. W.ote-
14 - W Klubie Śehiora
folklorystyczny „Ma-

Świat przyrody ubożeje z każdym rokiem i to nie tylko w

krajach o intensywnym rozwoju przemysłowym. Tym więk­
szego znaczenia nabierają badania naukowców zmierzające
do ustalenia współzależności żywych organizmów w środowi­
sku naturalnym utrzymania tzw. równowagi biologicznej w

przyrodzie. Niemały wkład w tę dziedzinę ma entomolog
prof. dr bab. JOZEF RAZOWSKI z Zakładu Zoologii Syste­
matycznej i Doświadczalnej PAN w Krakowie. Ostatnio pro­
wadził badania fauny w Meksyku.

■- Jak układa się współ­
praca naukowa z tym. od-

. ległym krajem?
— To dopiero pierwsze kon­

takty. krakowskiego Oddziału
PAN" z Państwową Radę Nauki
i Techniki „Conaeyt” w Mek­
syku. które, mam nadzielę za­
początkują stalą współpracę
naukową.

— Jakie znaczenie ma­
ja prołuadzbne tam. bada­
nia entomologiczne, sko­
ro np. fauna meksykań-

ska, względni? południo­
woamerykańska, tak róż­
nią się. od naszej?

— Różnice nie są bynajmniej
tak duże. Chodzi nam głów­
nie o zebranie materiałów do

dalszych badań i zapoznanie
się z naturalnym środowi­
skiem badanych gatunków.

— Wydaje. się, że' w

Meksyku, który nie nale­
ży jeszcze do krajów wy­
soko uprzemysłowionych,

proces pewnych
gatunków fauny i flory
nie jest tak drastyczny
jak w Europie?

— Niestety, jest, tyle
że na zubożenie świata

rody
'

działają tam inne
niki. Np . mimo zakazu

czuje sie dżunglę przeznacza­
jąc te tereny na plantacje ku­
kurydzy, które z kolei prze­
mieniają się w pastwiska. Na­
turalne środowisko ulęga więc
przemianie i tym samym giną
masowo występujące w nim

gatunki.
—- Jako

resuje się
wadami,
względem
wyjazd?

— Tak. Przywiozłem zbiór

liczący kilka tysięcy okazów,
których dotąd nie posiadaliś-

tylko,
przy-
czyn-

kar-

cntomolog inte-
Pan głównie o-

Czy pod tym
był to udany

my. Wymaga on jeszcze szcze­
gółowego opracowania.

— O ile wiem, nie była,
to Pana pierwsza. wypra­
wa naukowa na inny
kontynent?

— Tak. Poprzednio wyjeż­
dżałem głównie <lo krajów A-

meryki Południowej (Brazylia,
Argentyna) oraz krajów azja­
tyckich m. in. do KRŁ-D
i Japoni, W przyszłym roku
— korzystając z nawiązanych
już kontaktów — wybieram
sir po raz drugi do Meksyku.
Głównie interesuje mnie ze-

hranie kompletnych materia­
łów do opracowań nauko­
wych na najbliższe lata z za­
kresu .systematyki i filogene­
zy’ motyli.

— Dziękuj? za rozmo­
wę.

ADAM ZABNOWSKI

gr.odniczo-Pszczelarska przewi­
duje, że. zakłady pracy zakupią
1,5—2 tys. ton warzyw. Ra­
dy zakładowe będą mogły rów­
nież .zakupić dla -swoich załóg
jabłka, gruszki i śliwy na prze­
widzianym za kilkanaście dni

tj. 15 (niedziela) października
jarmarku owoców w Racieehc-’
wicach k. Myślenic.

Na . Targach w Proszowicach
również indywidualni klienci .

będą mogli nabyć warzywa w

opakowaniach po 5. 10, 15 i 29

kilogramów.
Przy okazji Targów różne

placówki rolniczo-ogrodnicze u- ,

rządzą .w Proszowicach wystawę
osiągnięć produkcyjnych oraz •

sprzętu ogrodniczego i facho­
wych wydawnictw. Przodujący,,
ogrodnicy i rolnicy spotkają się
z przedstawicielami władz i.
nauki.

W dniu otwarcia Targów w •

niedzielę — występować będą:'
także zespoły artystyczne, a o .

godz. 12 odbędzie się losowanie

Gry Liczbowej „Lajkonik”. (Z)

Uwaga odbiorcy

gazu koksowniczego
Górnośląskie Zakłady Gazownic­

twa — Zakład Gazowniczy Kra­
ków uprzejmie informuje PT Od­
biorców gazu koksowniczego
(miejskiego), że w dniu 2. 10. 1378
r. od godz. 7 .30—15 w związku z

pracami remontowo-konscrwacyj-
nymi mogą, nastąpić zaburzenia w

dostawie gazu. Prosimy o wyłą­
czenie wszystkich odbiorników

gazu w tym czasie oraz pozamy­
kanie kurków na instalacji przed
Przyborami gazowymi.

Bliższych informacji w pow.
sprawie udziela Zakładowa Dyspo­
zycja Gazem teWon 645-20 i 643-68

(czynna cała dnhę).
.K-6650/a
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PonisdziaJek I

12.45 TTR Uprawa roślin. 13.25
TTR Hodowla zwierząt. 15.25

Program dnia. 15.30 NURT —

Filozofia. 16 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16.30 Obiektyw. 16.50
Dla dzieci: Zwierzyniec. 17.30 Z

bojowych tradycji — Ułan księcia
Józefa — arch. kom. film. prcd.
pols. 19 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Teatr Telewizji A. Czchai-

dze: Most, 21.50 Jak? — progr.
publ. kult. 22 .30 Dziennik.

Poniedziałek li
.16.05 Progr.. dnia. 16.10 Nowo­

czesność w dc-rnu i zagrodzie.
16.35 Jęz. niemiecki — kurs

podst. Dzień Telewizji Włoskiej.
17 Omów, progr. 17.05 G. Mo-

randi — fragm. rec. 17.15 Siena
— cz. 1 rep. 17.35 Dawid — rep.
17.50 G. Mo-randi. 17.55 Siena, cz.

2. 18.15 Śpiewa Gianni Morandi.
18.20 Siena cz. 3 . 18.40 Lśniąca

smuga strachu — rep. sport.
19.10 Kronika (Kr.) .19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.30 Ro­
dzinne strony Ojca Chrzestnego
— rep. 21 .50 Domenico wiecz­
nie młody — rec. 22 .30 Kaplica
Sykstyńska. 22 .45 Dobranoc po
włosku.

Wtorek I
6 TTR Uprawa roślin. 6.30

TTR Hodowla zwierząt. 9 Dla
szkół: Jęz. polski kl. V—VI. 10

Dla szkół: Czerwone, żółte, zie­
lone kl. 1 —3. 10.10 Lalka ode.

pt. Wielkopańskie zabawy —

film fab. TP. 12 .55 Dla szkół:

Jęz. polski kl. 4 lic. 13.30 RTSŚ
Jęz. polski. 14 RTSŚ Fizyka.
15.25 Progr. dnia. 15.30 Telewi­
zyjny klub seniora. 16 Dzień

dobry, tu Telewizja. 16.30 O-

biektyw. 16.50 St.udio Telewizji
Młodych. 17.30 Z. Wasilewski —

progr. film. 17.55 Sonda.' 18.20

Raj zwierząt, Skalne wyspy —

film dok. RFN-jap. 18.50 Radzi­
my rolńikom. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór?, z

dziennikiem. 20.30 Blaski - i nę­
dze życia kurtyzany ode. filmu
TV franc. 21 .35 Interpretacje —

Debiuty — Kołobrzeg 78.

Wtorek II
16.30 Progr. dnia. 16.35 Kurs

jęz. ang. 17.05 Jęz. niem. —

kurs podst. 17.30 Dla dzieci: M.

Kownacka GrymaSela widów,
lalkowe. 18 Studio Sport —

Klub kibica. 18.30- Lidar ■— Mło­
dzieżowy' mag. techniki.. 19.10
Kronika (Kr.) . 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Wtorek me-

(od 2 do 6 października 1978 r.)
lomana. 21 .35 24 godziny. 21 .45
Wieczór filmowy.

Środa I
6 RTSŚ Jęz. polski. 6.30 RTSS

Fizyka. 9 Dla szkół: Fizyka kl.
6. 11 .05 Dla szkół: Fizyka kl. 8,
12.45 RTSŚ Historia. 13.25 RTSŚ'
Chemia. 17.25 Progr. dnia. 15.30
NURT — Nauczanie początk. 16
Dzień dobry, tu Telewizja. 16.30

Obiektyw. 16.50 Dla dzieci: En-

tliczek — Słowniczek. 17.15 Lo­
sowanie Małego Lotka. 17.25 Ro­
dowody — Wielki uczony —

Wielki patriota. 17.55 Między
nami jaskiniowcami . Hazardzi-
sia film anim. USA. 18.20 Stu­
dio Sport. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 KIF Premia
— film fab. prod. . radź. 22
Dziennik. 22 .15 Ambicje — pr.

publ. kult.

Środa li
15.50 Progr. dnia. 15.55 TWP

Na obcych lądach. 16.25 Jęz.

ros. — Kurs podst. 16.55 Kurs

jęz. ang. 17.25 Sprawy młodych
Szklana kula film fab. prod.
pols. 19.10 Kronika (Kr). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30

Inicjatywy — progr. publ. „21
rsacje z przeszłości — Książ-

Napoleona spod Waterloo.
21.30 24 godziny. 21 .40 Melodie.
22 Wszystko już było •— T,ęlę-
Lotek — progr. rozr.

Czwartek i
. 6 RTSŚ Historia. 6 .30 RTSS.

Chemia. 8.10 Dla szkół: zoologia
kl. 7 . 11 .05 Dla szkół: Przyspo­
sobienie obronne kl. 8 i 1 lic.
13.25 RTSŚ Historia. 14 • RTSŚ
Matematyka. . 15.25 Progr.
dnia. 15.30 Dla młodych wi­
dzów: — Decyzje piętnastolat­
ków. 16 Dzień dobry, tu Tele­
wizja. 16.30 Obiektyw. 16.50 Dla

młodych widzów: Czwartek
TDC — Poczta Główna — oraz

Nowy — film prod. radź. .18.20

Manewr — rep. wojsk. 18.50 Ra­

dzimy rolnikom. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Teajtr Sensa­
cji Z. Klonowski — Sobota wie­
czorem — niedziela rano. 22 .10

Pegaz. 22.55 Dziennik. 23.10 W

minutę po premierze —- Murar­
ska wieś — progr. publ.

Czwartek II
16.20 Progr. dnia,. 16.25 Kurs

jęz. franc. 16.55 Jfez. ros. —

kurs podst. 17.30 Świat na ma­
łym ekranie-— w progr. filmy
18 Stuąlpner — zbójnik z gór —

film TV- NRD ode. pt. Powrót

do Saksonii. 19.10 Kranika (Kr:).
19.30 ' Wieczór z dziennikiem.
20.30 NURT — Psychologia. 21

NURT — Pedagogika. 21.30
NURT — Nauczaniie początk.
22 24 godziny. 22 .10 Czas i lu­
dzie: Rzeźbiarka — Wiera Mu­
china film .dok. TV radzi 22.35

Rozmowy o wychowaniiu Bez

recept — progr, oświat.

Piątek I i
8, RTSŚ Historia. .6,30 RTSŚ

Matematyka. 8 .10 .Dla szkół:

Geografia kl. 7 . . 10 Dla szkół:

Wychów. obywatelskie kl.' 8.

11.05 Dla szkół: Wychów, oby­
watelskie kl. 7. 12.45 RTSŚ Fi­
zyka. 13.25 RTSŚ Biologia. 15.15

Red. szkolna zapbwiada. 15.25

Progr. dnia. 15.30 NURT — Pe­
dagogika. 16 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16.30 Obiektyw. 16.50
Dla dzieci: Piątek z Pankra­
cym. 17.15 W kręgu rodziny —

mag. społ.-publ. 17.45 Rumuń­
skie rytmy — progr. muz.

18.05 Pan na ratuszu — Wypa­
dek — film społ. -obycz. TV

CSRS — ode. 1 . 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Śmierć prze­
wodnika — film fab. prcd.
franc. 22.20 Mag. Studia Gama.
23:10 Dziennik. 23.25 Mcg. ś 1-

dia Gama (c.d .) .

16.25 Progr. dnia. 16.30 Kurs

jęz. franc. 17 Ludzie z pierw!
szych stron gazet — progr.
publ. 17.30 Poradnia Zaufania.
18 Radomski Festiwal. 18.30 Tu­
rystyka i Wypoczynek. 19.10
Kronika (Kr.) . 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Studio Sport
— Wokół stadionów. 21 Mag.
.morski. 21.30 24 godziny. 21 .40
Gdzie dziewczęta z tamtych lat
— Por. Ryszarda Hanin. 22 .15
Film Latarni Czarnoksięskiej —

Opowieść o nieznanym aktorze
film fab. prod. radź.

SOBOTA NIEDZIELA

Września Października

Zofii Danuty
Hieronima Remigiusza

TRY M

Sobota
Słowackiego 19.15 Damy i huza-

ry. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
18.15 Cudzoziemka. Modrzejewskiej
(duża sceną) 17 Z biegiem lat, z

biegiem -dni (opowieść na jedną
noc, albo na trzy -wieczory). Ka­
meralny 19.13 Wystawa ku czci G.

Zapolskiej. Bagatela 19.30 Szkoła
żon, 22 Pepsie. Ludowy 18 Ciężkie
czasy (przedst. zamkn.) . Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Kraina u-

śtniechu (przedst. zamkn.). Kole­
jarza (fil. -Bocheńska ’5) 19 Wesele

Fonsia. - Kawiarnia „Literacka” Jul.

Pijarska) 22 Kabaret: Nieszczęście
ze szczęściem. Filharmonia 18
Koncert s.ymL: orkiestra PFK,
Vladimir Wierbickl (ZSRR) — dy­
rygent, Ikuku Endo (Japonia) for­
tepian.

Niedziela
Słowackiego 14 Królewna Śnież­

ka, 13.15 Hamlet. Miniatura 19.15

Wróg ludu., Modrzejewskiej 19.15

Biesy.. Kameralny 19.15 Wystawa
ku czci G. Zapolskiej. Bagatela
19.39 Andromacha. Ludowy 19.15
Bolesław Śmiały — Skałka. Gro­
teska 11, 16 Maciupek z Krainy
Muminków.. Kolejarza 15, 19 We­
sele :Fonsiaz Filharmonia 19.30

Nadzwyczajny koncert -symf. .na

rewaloryzację zabytków Krakowa.

Sobota
Kijów 16.30, 19.30 Bitwa o Mid-

■way (USA 1. 15). Uciecha' 15.45,
la, 20.15 Zasady domina (USA 1.

15). Warszawa 16, 18. 20 Dziewczy­
na z reklamy (wł.-USA I. 18).
Wolność 14, 16, 18 Spirala (poi. 1.

18), 20.15'. Wodzirej (poi. 1. 18).
Sztuka 16, 18, 20 Dzień Iluzjonu.
Wanda 16, 18 Azyl (poi.
1. 15), 20' Inny mężczyzna. Inna
szansa (fr. 1. 15). Młoda
Gwardia 15, Tl. 19 Osta­
tni film o Legii Cudzoziemskiej
(USA I. 15).. Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 Siedem nocy
w Japonii (ang. 1 . 12). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Trzy
dni Kondora (wł.-USA 1. 18). Mała
sala 15, 17, 19 Miłość kapitana
Brando (hiszp. 1- 15). Światowid
(os. Na-skarpie 7) 15.45, 18, 20.15
Ofiara- namiętności (hiszp. 1 . 18).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Skrzydeł­
ko czy nóżka (Ir. b .o.) . Kultura

(Rynek Gł, .27). T3.30, 15.45, 20.15,
Mistrz rewolweru (USA. 1. 15), 18

Dagny (poi. 1. 15). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 17.30, 18.30 Walka na­
rodu polskiego z okupantem. Mi­
kro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18. 20
Ebirah — potwór z głębin (jap.
1. 12). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) 15.45 Szał (ang. 1 . 18). - Związ­
kowiec.. (Grzegórzecka 71) 15.45

Skrzydełko czy nóżka (fr. b.o.) .

Wisła (Gazowa 21) . 15.45, 18 Czar­
ny korsarz (wł. I. 15), 20.15 Kaba,
ret (USA 1. 15). Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.15, 17.30, 19.45 Ma-

ratońcżyk (USA i. 18). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 16, 17 Przygody
Bolka i Lolka, 18 Na tropie Wil-

by'ego (USA I. 18), .20 Ojciec
chrzestny (USA 1. 18). Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 16. 18
Omen (ang. 1. 18). Pnchilśk (Park
Jcrdaną) 16, 17 Reksio rozbitek,

1*8 Nie ma sprawy (fr. 1. 15). Tę
cza (ul. .Praska) 17, 19 Transame-
rican Express (USA 1. 15). Ugorek
(os. Ugorek) 15, 17 Poszukiwany,
poszukiwana (poi. b.o.), 19 Kobra

(jap. 1 . 18). Sfinks (Majakowskie­
go 2) 16, 18, 20 Cenny depozyt
(fr. 1. 12).

Niedziela
Kijów 11, 13.45, 16.30, 19.30 Bi­

twa o - Midway.. Uciecha 10, 1&15;
15.45,

"

18, ‘20.15 Zasady domina. War­
szawa 10, 12.15 Gdziekolwiek je­
steś Panie Prezydencie (poi. 1. 12),
16, 18, 20 ..Dziewczyna z rekląmy.
Wolność JO, 12 Wyspa skazańców

(meks. <1. 18j, 14, 16, 18 Spirala,
20.15 Wodzirej. Sztuka 10, 11.30, 13

Mały Iluzjon, 15.45, 18, 20.15 Ilu­
zjon* Wanda 10, 12.30, 20, Inny męŻ-
ęż'yz'na inna szansa,

''

16; 18
Azyl. Ml. Gwardia .12 Nie iijdżie.
ci to płazem (fr. 1. 15), 15, 17, 19
Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej. Wrzos 11, 12 Bajki, 13 Po­
wrót różowej pantery (ang. 1. 12),
15.45, 18, 2^4’5, , Siedem hocy; '.w ją-j
poriii.t świt ' 13 ’ Charlie ' Brown r

jego kompiiilia1 fUŚA^-b .o .'), 15.45, ■
18, 20.15 Trzy dni Kondora. • Mgła
sala 15, 17,- 19 Miłość kapitana
Brando. Światowid 13 Powrót ta­
jemniczego blondyna (fr. 1 . 15),
15.45, 18, 20.15 Ofiara namiętno­
ści. Mała sala 15, 17.15, 19.30 Skrzy­
dełko czy nóżka. Kultura 10, 12.15,
18, 20.15 Mistrz rewolweru, 14.30

Dagny, 16, 20 Komedie pomyłek
(poi. 1. 15), 16, 18 Wesele (poi.
1.- 15). Mikro 11, 16, 1-8, 20 Ebirah

potwór z głębin. Dom 'Żołnierza
15.45, 18 Port lotniczy-77 (USA 1.

15). Związkowiec 12.15 Bajki, 15.45

Omen, 18, 20 Skrzydełko czy nóż-,
ka. Wisła 11, 12 Bajki, 13, 15.45, 18

Czarny korsarz, 20.15 Kabaret. Ma­
skotka 10.45 Bajki, 11.30, 13.15 Błę­
kitny ptak, 15.45, 17.30, 19.45 Ma­
ratończyk. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14,
15. 16, 17 Przygody Bolka i- Lolka,
18/ 20-Mr Majestyk (USA. 1. 15).
Podwawelskie 11, 12 Bajki, 16-,
18 Omen. Tęcza 17. 19 Trans-
american Exr>ress. Ugorek 12,
13 Bajki, 15, 17’ Poszukiwany, po­
szukiwana.' 1'9 Kobra. Sfinks 11;
12. 13 Bajki, 16, 18, 20 Cenny de­
pozyt.'

Sobota-Niedziela
Wawel .— komnaty (sob. niedz.

10—15 i 16—18), Skarbiec (sob.
niedz. 10—15.30), Zamek i Myzeum
w Pieskowej Skale (sob. niedz.

10—16), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce’ (sob. 10—17,
niedz. 10—15 — wst. wol.),‘ w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (sob.
niedz. 8—16 — wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (sob. niedz. 9—16 —

wst. wol.), Muzeum Historyczne,
Oddziały, Jana 12: Militaria, Ze­
gary (sob. niedz. 9—14), Szpitalna
21: Dzieje.teatru krak., Wyst. mł.

scenografów (sob. niedz. 9—14),
Franciszkańska 4: Wyroby mek­
sykańskiej sztuki ludowej i ręko­
dzieła ludowego (sob. niedz. 9—14),
Muzeum Narodowe,- Oddziały, Su­
kiennice: Galeria, polskiego ma­
larstwa i. rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: lOO-. lecie namalowania

,.Bitwy pod Grunwaldem” (sob.
1C—16, niedz. 9—15), Dworek J.

Matejki w krzesławicaćh, ul.

Kruczkowskiego 5 (sob. 12—18),
Szołayskich, pl. Szczepański- 9:

Polskie, malar.. i rzeźba do 1764 r.

(sob. niedz. 10—16), Czartoryskich,
Pi.jarska 8: Arcydzieła ze zbiorów.

Czartoryskich (sob. 10—16, niedz.
9—15). Nowy Gmach, al. .3 Maja 1:
rnlskie malar. i rzeźba od końca
XIX w. do czasów współcz.

‘

(sob.

niedz. 10—16), Archeologiczne, Po­
selska 3: Mumie egipskie w świe­
tle promieni ,,X”, Staroży.tn. i
średn. Małop., Kolekcje zabytk.
archeologii śródziem. (sob. 14—18,
niedz. 10—14), Podziemie kościoła
św. Wojciecha w Rynku Gł. (sob.
9— 16, niedz. 13—17), Etnograficzne,

| pl. Wolnica 1: Malar. W. Zelenta

(sob. niedz. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (sob.

■niedz. 10—13 — wst. wol.), Krzy­
sztofory,, ul. Szczepańska 2: Rze­
źby J. Beresia (sob. niedz. 11 —

18)J Galeria: Pryzmat, Łobzowska
3: Rzeźby -L -Fugeta (sob. 10—18,
niedz. ,' niecż;), Pałac Sztuki, , pl.
Szczepański . 4: Wyst. J . Kluzy
(sob. niedz. 11 —18), al. Róż 3: „Pi­
wniczna 77” (sob. niedz. 11 —18),
Rydlówka, Tetmajera 28 (sob.
niedz. 11 —14), KTF, ul. Boh. Sta-

lingra.dń 13: Venus ■78, cz. I (9—
21), Kopalnia Soli, Wieliczka oraz

Muzeum Zup Krak. (sob. niedz.

7—19), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (sob. niedz. 10

—14), Biblioteka. Publiczna, ul.
^Franciszkańska 1: Literatura ibe-

rcamerykańska (sob. 10—15, niedz.
10— 13).

DYŻURY
Pogof. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, . Pogot. KatunK.t Łazarza 14,
wypadki,, tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (śób.
20—7, niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, ^657-57, N. Hu­
ta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Dyżury szpitali:

Sobota
Chir. Prądnicka 80, Ćhir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Grzegórze­
cka 18, Laryng. Kopernika 23 a,
Okulist. Witkowice (Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji).

Niedziela
Chir. Trynitarska-11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng'. Kopernika 23 a, Okulist.

Kopernika 38 (Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji). • Dyżurne

‘

poradnie: inter­
nistyczna, pediatryczna, gabinet
zabiegowy (13—21), zgłoszenia wi­
zyt domowych (18—20), niedz. do­
chodzi stomatologiczna (8—14), wi­
zyty domowe (8—13), dla Śródmie­
ścia: al. Pokoju 4, tel. 181-80,
183-96, dla N. Huty, os. Jagiel­
lońskie bl. 1, tel. 856-26, dla Kro­
wodrzy, .ul. Galla 24, tel. 721-35,
dla Podgórza, ul. Krasickiego Bo­
czna 3: tel. 618-55, 650-99, Inf. Słu­
żby Zdrowia: tel. .205-11 (całą do­
bę), Punkt Inf. Aptecznej 107-65,
Inf. Toksykologiczna, Kopernika
26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”, tel.
606-80 (sob. 8—17, niedz. mecz.),
Lek. Spółdz. Pracy — Wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci (sob.
16—23.30, niedz.. 8—23.30), oraz le­
karzy . kardiologów, tel. 295-78,

•225-66 (sob. 16—23.30, niedz. niecz.),
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr. i

piąt. 16—18), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młódź. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 278-08 (sob. 8—14,
niedz.. niecz.), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, pl. .Wiosny
Ludów 6 (śr. i piąt. 16—19), Inf.
o poradnictwie prawno - spoi.,
wych.-zawód, i in. 254-74, 231-64,
Tel. Zaufania 371-37 (16—22), dla
dzieci i młodzieży 611-42 (14—18,
niedz. niecz.), Milicyjny Telef. Za­
ufania 216-41 (całą dobę), Inf. ko­
lejowa zagr. 241-82, 222-48. kraj.

.223-33,'. -295-15, r Inf. Turystyczna
„Wawel-Tourist”, ul. Pawia 8, tel.
260-91 (sob. 8—20, niedz. 8—15), Inf.

Kulturalna, KDK, pok. 144, III p.
tel. 244 -02 (11—18), Inf. ó Usługach,
Floriańska 20, tel, 271-30, 228-90

(sob. 7—18, niedz. niecz.), N. Hu­
ta. os . Zgody 7, tel. 447-31 (sob.

niedz:. niecz.), Pomoc Dro­
gowa. PZM, ul. Kawiory 3, tel.

755-75 i 748-95 (7—22).

APTEKI
Sobota — Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24 (tlen), Dłu­
ga 88, Rynek Podgórski 9, Pstrow­
skiego 94 (tlen), Nowa Huta, Cen­
trum C, bl. 6, N. Huta, Centrum

A, bl. 3 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne jak wyżej.

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9do19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od godz. 9 do zmroku.

Sobota

Program I
Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 23,

0.61,l,i2,3,4.5
16- Tu Jedynka. 17.30 R-adtoku-

'rieg. 18 Tu Jedynka d,ó. 1’8'.25 rNie

tylko dla kierowców; 18'.33 Prż*e-'

boje sprzed lat-. 19.15 Z poznań­
skiego Studia. 19.40 Gwiazdy jaz­
zu — L. Armstrong. 20.05 Wesoły
autobus. 21-05 Filmy bez wizji.
21.35 Przy muz. o sporcie. 21.50
Kom. Totalizatora Sport. 22 .2-0 Tu_
Radio Kierowców. 22.25 Bydgoszcz
na muz. antenie. 23 Wita Was Pol­
ska.

Program II
Wiadomości: 16 40, 21.30, 23.30
17 z archiwum jazzu. 17.20

Książka miesiąca — G . I. Caesar:

Wojna galicka, 17.40 Rep. lit. pl.
Czorta — diabla. 18 Muz. archi­
wum PR. 18.30 Echa dnia. 18.40
Czas i . ludzie. 19 Matysiakowie
19.M Złote karty hist. słynnych
teatrów oper. 20 Kron. kult. 20.1 .5
Koncert D. Ojstracha i S. Richte­
ra. 21.15 M. Spisak — serenada na

orkiestrę. 21 .40 Muzyka CJ Defrus-
sjłego. 22 Radiovariete. 23 Mistrz,

interpretacje muz. dawnej. 23,35
Co słychać w święcie. 23.40 Muzy­
ka.

Program III
Wiadomości: 17, 19.30, 22
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Ro­

mantyczne pieśni Meksyku. 13.10
Polit. dla wszystkich. 18.25 Kon­
cert jakiego nie było. 19 Współ­
cześni ludzie renesansu. 1'9.25 Głu­
pi albo gra — śpiewa L. Prus.
19.35 Opera tyg’. 19.50 Dzień Sza­
kala — pow. F. Forsythe’a. ’20
Baw się razem z nami. 22 .08 Gwia­
zda siedmiu wiecz. — S. Krajew­
ski. 22 .15 Vox hu mana — słuch.
K. Broniewskiej. 22 .54 Ballady Ż.
Biczewskiej. 23 Dawna liryka
franc. 23.05 Jam session w Trójce.

Program IV
Wiadomości: 16.40, 22.55
16.50 Na rad. antenie wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17.05 Je­
sienne odloty (Kr). 17 .35 Zajazd
na Podgórz (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Tradycje nauki pols.
19 Czy znasz swoje prawo? 19.15

Lęk. jęz. ang. 19.30 Studio Dwóch

(STEREO — Kr). 21.15 Lokalny
Stereofon. progr. muz. — muzyka
poważna (Kr). 22 .1'5 Rad. portrety
Polaków. 22 .35 Rad.-Telew. Szkoła'

Średnia dla Pracujących — Jęz.
pols.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10', 12.05,

19.21,23,0.01,1,2,3,4,5
8.20 Moja aud. muzyczna. 9.05

Radiowy Magazyn Wojskowy. 10.05
Z teki kompozyt. Z. Wodeckiego.
10.30 Rad. Teatr dla Dzieci Panna
Kle-Kle — słuch. W. Chótomskiej.
11 Różne barwy pios. 12 .45 Pol.
muz. popularna. 13 Studio -Gama
14.30 W Jezioranach. 15 Koncert

życzeń. 16.05 Teatr FR — Trzy e-

powieśd — trj^tyk stuch, wg

opow. K . Pruszyńskiego. 16.30
Konc. ńa instrumenty. . 17 .15 Stu­
dio Młodych. 18 Kom. Totalizatora

Sport. 18.05 Muz. z ekranów. 19.15

Przy muz. o sporcie. 20 Konc.

życzeń. 21.05 Mini-maga-zynek. 22

Telegramy muz. ze świata. 22 .35
Musicon. 23.05 Informacje sport.
23.15 Rewia piosenek. 23.45 Miu-zy-
ka.

Program H
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30
7.35—11.57 NIEDZIELNE SPOT­

KANIA — progr. lit.-ńiuz. 12.05
Poranek muz. symf. .1'3 Teatr PR
— Świadkowie i dokumenty —

LEGENDA — montaż dok. 14.35

Rep. <z Mlędzynarod. Fest. Zesp.
Pieśni i Tańca w Zielonej Górze.
15 Rad. Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży — Sadźmy róże — słuch.

Ę. Jackiewiczowej. 15.45 H. M.
Górecki Ad Matrem. 16 Konc.

chopinowski z nagr. H. Czer-

ny-Stefańskiej. 16.30 Wizyty i po­
dróże — aud.' rozr. 18 Panorama

wokalistyki poi. 18.35 Fel, publ
międzynarod. 18.45 K. Serocki —

Freski symfoniczne. 19 Recital G.
Harrisona. ‘ 19.20 Studio Młodych
— Rozgłośnia Harcerska. 20 Wiel­
cy artyści estrady i kabaretu. 21

Wojsko', strategia, obronność. 21 .15
Pios. żołnierskie. 21.30 Międzyna--
rodowy dzień muzyki. 22 .30 Teatr,
Poezji — Dóm ApóJlińaire’^ w/g
poem. A. Sterna. 23 Arcydzieła
muz. s .taropols/ 23.35 Publ. mię­
dzynarodowa. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22
8.35 Co kto lubi. 9 Dzień Szaka­

la— ode. pow. F. Forsythę’a. 9 .10
Na góralską nutę. 9 .30 Gdy się
mówi lotnictwo., 9.50 Solo na du­
dach. 10 60 minut" na godzinę. 11

Dyskoteka pod gruszą. 12 Stu­
dzianki — 9 sierpnia — 3 ode.
słuch, dok. 12:25 .Muzyka . z sal
koncert. 13.20 Przeboje z nowych
płyt. 14.05 Peryskop. 14 .30 Muzycz­
ne premiery. Pr. III. 15 Cudze
dzieci — rep’. 15.20 Chicago — po

Sobota I
< RTSŚ Matematyka. 6.3Ó RTSS

Fizyka, 12.40 TTR Uprawa r-oślin
13.20 TTR Hodowlą zwierząt. 14

Progr. dnia. 14,05 Dziennik. 14.15

Obiektyw. 14.35 Dla dzieci: Tele­
wizja Młodych Kosmonautów Or­
bita. 15.05 Latarnia Czarnoksięska
— Temat z artystą. 15.35 Film La­
tarni Czarnoksięskiej —

.Wszystko
na sprzedaż — film fab. prod. poi.
17.13 Studio Sport, 18.05 Kon­

cert polski.. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka, 19.30 Wieczór z

dziennikiem. - ‘20.30 Roztargniony —

kom. iilm. prod. franc. 23 Dzien­
nik. 22 .15 Dalida — franc. progr.
estrad. 22 .50 Kino nocne — Zło­
czyńcy — film fab. .USA.

Sobota II
16.25 Progr. dnia. 16.30-Kino TDC

Piąta rano — film TP. 17.25 U-

•śmiechy starego kina — filmy z

lamusa. 18.05 Popołudnie podróży
i przygody — Na ziemiach prada­
wnej Góndwany — film dok.
•ZSRR, lfi.10 Kronika ’

(Kr.), 19.30

Wieczór z dziennikiem. 20.30 Teatr

wspomnień — 1966: Duet wg -opow.
K. Makuszyńskiego. 22.05 Człowiek
w przechodnim, podwórku — film

krym. TV radz. ,

Niedziela I
• 6.25 TTR- Uprawa

' roślin. 6.55
TTR Hodowla zwierząt. • 7»25 TTR
i RTSŚ — Nasze spotkania; 7.45
Nowoczesność w domu i nagro­
dzie. 8.10 Emerytury dla rolników.
8.20 Studio Sport + Tćlewizjada.
8.55 Progr. - dnia: ' .9 Teleranek TDC
ordz film Dziewczyna i chłopak —

ode, pt. Oliwa do ognia. 10.20 An­
tena. 10.45 . Afrykańskie dzikje
psy — film dok. , TV. ang. 11 .45
Dziennik. 12 Rolnicze rozmowy.
12.30 Tylko w Niedzielę. 12 .40 Por­
tret na zamówienie. 12.45 Zakopa­
ne — Reszta świata — Wielki tur­
niej. 13.35 Ludzie cyrku — film.
13.55 Portret ha zamówienie (2)..li

raz jedenasty, nowa płyta. 16

Najważniejsze — słuch. H. Króli­
kowskiej, '16.32 Bossa nova na

głosy. 16.45 Bossa nova na instru­
menty. 17 Zapraszamy do- TrójiRi.
19 Złote lata zesp. Mamas and
Pa pas. 19.35 Opera tyg. 19.50
Dzień Szakala — ode. pow. F,
Forsythe’a (powt.) . 20 Jazz piano
forte. 20.40 Aud. poet. M . Czernik
— Droga przez ogrody. 21 200-le-
cie pols. opery Nędza uszczęśli­
wiona M. Kamieńskiego — aud.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz; —

S. Krajewski. 22 .15 E. Wesbphal —

Te twoje chmury. 23.25 Sarah

Vaugham w Warszawie. 23.45 Nf
dobranoc gra J. Pass.

Program IV "

Wiadomości: 7, 12, 15, 16, 22.55

8.30 Z sal koncert, stolicy. 9 Ma­
ło rób, a duż-o stękaj — tel. (Kr).
9.10 Literatura na dzień dobry
(Kr). 9 .40 Amatorskie zesp. nasze­
go regionu (Kr). 10 Klub Młodych
Miłośników Muz. 11 Lek. fęz. łac.

11.20 Fonoteka Folkloru. 11.40

Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 12 .05
Teatr Klasyki dla młodzieży —

Żywot Ezopa Fryga — wg Bier­
nata z Lublina. 12.35 Klub Olim­
pijczyków. 13.30 Pios. z letnich festi­
wali. 14.10 Dźwięk, wtajemnicze­
nie — Komary. 14:30 Ork. H . Ma-

ćiniego. 14 .40 Muz. z jednej płyty
(STEREO — Kr); 15 Teatr PR —

Studio Stereofon. Grażyna — słu­
chowisko wg poem. A. Mickiew-i-
C7?a (STEREO — Kr). 16.05 Studio
Wawel (STEREO — Kr). 17.10 No­
we wiersze K. Lisowskiego (Kr).
17.20 Konc. życzeń (Kr). 18 Stereo
i w kolorze. 19 Forum kompozy­
torów — M . Stachowski. 19.10
Różne oblicza artysty — Opow. o

j. Kossaku. 19.29 Międzynarod.
Dzień Muzyki — Transm. konc.
symf. z Ottawy, źi Tańce Mozarta

i Beethovena, 21-15 Radiólatarnia.
21.40 I<. Szymanowski — Pieśni
Muezińa Szalonego. 22 Krakow­
skie aktualności sport (Kr). 22-10
Koncert pols. muz. współcz.

Zakopane — Reszta świata (2).
14.30 Kradzieże dzieł sztuki — fel.
film. 14.45 Portret na zamówie­
nie (3). 14.50 Zaproszenie do tea­
tru dramatycznego — ,,Medea”.
15.10 Losowanie Dużego Lot­
ka. 1'5.20 Stanisław i Izabella:

progr. publ. 15.50 Portret na za­
mówienie (4). 15.55 Zakopane —

Reszta świata (3). 16.1'5 Tajemnice
Kosmosu — gawęda doc. dr K.

Kordylewskiego. 16.25 Film'z wy­
boru telewidzów. 17.55 Zakopane
— Reszta świata (4). 18.10 Spotka­
nie z balladą: cz. 1. 19 Wieczoryn­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.35 Lalka — film fab. TP ode.

pt. Wielkopańskie zabawy. 22

Spotkanie z balladą cz. 2 . 22 .45
Piosenka i rozmowa z uśmiechem.
22.55 Studio Sport — MS' w siat­
kówce.

Niedziela li
8.10 Progr. dnia. 8 .15 Teatr Te­

lewizji na Świecie — J . Forsyth : O-
statnia podróż. 9.35'' Bitwy, kam­
panie, dowódcy — Nieśli wolność

ojczyźnie. 10.0^ Interstudio. 11.05
Prawda czasu, prawda ekranu —

Nikt na niego l.iie czeka — film
fab. radź. 12 .30 'Progr. dla dzieci:
Jak mała Agata szła na koniec
świata. 13.25 Moje kino — film,
koncert życzeń. 16.25 Złota nuta —

progr. rozr. TV NRD. 17.25 Studio

Sport — Sprintem przez Polskę.
18 Stereo i w kolorze. 19 Serena­
da — Nowela, film. prod. radź.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Grand Prix Formuły 1 — Wło­
chy. 21 .05 L. van Beethoren — VI

symfonia F-dur (Pastoralna). 21 .50

Moje kino — Krzyż walecznych
— film fab. prod. poi.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Traso­
we RS W „Prasa — Książka —

Rueb.” łiL Wiślna 2, t

X-8 - 3-<
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KURSY JĘZYKÓW
NIEMIECKIEGO ♦ FRANCUSKIEGO
♦ HISZPAŃSKIEGO ♦ JAPOŃSKIEGO
♦ WŁOSKIEGO ♦ WĘGIERSKIEGO ♦
SZWEDZKIEGO — dla początkujących
i zaawansowanych

ORGANIZUJE Klub Międzynarodowej
Prasy i Książki

w KRAKOWIE, MAŁY RYNEK 4.
Informacji udziela i wpisy przyjmuje —

Sekretariat Klubu, Mały Rynek 3, I piętro,
telefon 252-75, codziennie w godz. 15—18.

K-6566

Praca Nauka

SAMODZIELNEGO stola-
ria zatrudni pracownia —

Tadeusz Gabryś, Kraków,
ul. Gazowa 11, tel. 400-32.

g-63335
OPIEKUNKĘ do. 2-letnie-
go dziecka — dochodzą­
cą lub na stale — przyj­
my od zaraz. Książkie-
wicz, ul. Moniuszki 57,
tel. 153-25, po godz. 16.

g-63551

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego — uczę metodą
przyspieszoną — indywi­
dualnie. —• Przygotowuję
do egzaminów. Dworecka
— Kraków, tel. 603-21.

g-63626

ANGIELSKIEGO uczę —

nowocześnie. Pietruszka,
tel. 305-81.

g-63136

i WPISY na kursy pisania
na maszynach — półrocz­
ne i roczne — wraz z biu­
rowością i koresponden­
cją oraz roczny kurs se­
kretarek — przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek w Pol­
sce, Oddział w Krakowie,
Wrzesińska 5/6, tel. 174-87,
godz. 9—13 i 16—19, oraz

Zespół Szkół Ekonomicz­
nych w Tarnowie, Bema
9/11, tel. 20-76. K-5612

KURSY
przygotowujące
do egzaminów

CZELADNICZYCH
i MISTRZOWSKICH

w grupach: ♦ elektrycz­
nej ♦ budowlanej ♦ me­

chaniki pojazdowej ♦
odzieżowej ♦ spożywczej♦ metalowej: ślusarz ♦

tokarz ♦ frezer ♦ szlifierz

ORGANIZUJE Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 639-41, 652-98,
w godzinach od 8 do 17.

K-6450

UWAGA

iHWBsnrzy i HMnaawcyl
KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG zawiadamia, że zgodnie
z Ustawą o drogach publicznych z dnia 29 III 1968 r.,
art. 19 pkt. 1 — prowadzenie wszelkich robót w pasie
drogowym dopuszczalne jest wyłącznie za zezwoleniem
Zarządu Drogi.

Zezwolenie na prowadzenie robót w granicach admi­
nistracyjnych miasta Krakowa WydająTdzielnicowe Za­
rządy Dróg: .

-

/ tak:
A dla dzielnicy Krowodrza — Dzielnicowy Za­

rząd Dróg „Krowodrza’’ — Kraków, ul. Lu­
belska 27

A dla dzielnicy Śródmieście — Dzielnicowy Za­
rząd Dróg „Śródmieście” — Kraków ul. Ha­
licka 14

A dla dzielnicy Podgórze —- Dzielnicowy Zarząd
Dróg „Podgórze” — Kraków, ul. Długosza 23

A dla dzielnicy . Nowa Huta- — Dzielnicowy Za-
.< rząd Dróg „Nowa Huta” — Kraków, aj. Planu

6-letniego 153
Zezwolenia na prowadzenie robót na terenie pozostałych miast
i wsi; Województwa’ mii!jśkleio krakowskiego, dla dróg lokal­
nych i komunalnych — wy da je Krakowski Zarząd Dróg —

KRAKÓW, ul. DEKERTA 17.

Informuje się, że w celu uzyskania zezwolenia Wymagane jest:
$ zgłoszenie planowanych robót przed upływem roku

kalendarzowego, poprzedzającego rok w którym
prowadzone będą roboty, celem ujęcia w. harmonogra­
mie robót
dwa egzemplarze projektu technicznego, zawierają­
cego obowiązujące uzgodnienia
uzgodnienia planowanych robót z zainteresowanymi

. jednostkami
0 potwierdzenie przyjęcia zlecenia na wykonywanie

robót naprawczych w pasie drogowym.
W związku z powyższym Krakowski Zarząd Dróg prosi zain­
teresowane instytucje oraz osoby prywatne o zgłoszenie do dnia
15 grudnia 1978 roku wykazów robót, związanych z rozkopaniem
lub zajęciem pasa drogowego dróg, ulic i placów, na terenie wo­
jewództwa miejskiego krakowskiego, w roku 1979 Oraz na lata

następne.
Wykazy dotyczące robót planowanych do wykonania w grani­

cach administracyjnych miasta Krakowa, należy przesłać do

właściwego Dzielnicowego Zarządu Dróg.
Wykazy robót planowanych w pasie drogowym na terenie

województwa miejskiego krakowskiego (z wyłączeniem miasta

Krakowa), dla dróg lokalnych i komunalnych, należy przesiać
do Krakowskiego Zarządu Dróg,

Zaznacza się, że na roboty nie zgłoszone w w. w. terminie, nie
będą wydawane zezwolenia na prowadzenie robót w pasie dro­
gowym. K-6554

iimumtmi

KURSY
ZAOCZNE

(nauka w niedzielę)

przygotowujące
do egzaminów

CZELADNICZYCH
i MISTRZOWSKICH

w zawodach. ♦ kucharza

złotnika < galwanizera *

optyka ♦ kaletnika ♦ fry­
zjera ♦ fotografa ♦ in­

troligatora —

ORGANIZUJE Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy;
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 839-41, 4S2-88,
w godzinach od 3 do 17.

K-6458

Półroczne

Studium
na tytuł MISTRZA

DYPLOMOWANEGO

ORGANIZUJE Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon 8M-41, 652-88,
w godzinach od * do 17.

K-6453

STUDENTKI przyjnię z

wyżywieniem. TeL 310-38.

g-63683

l POKOJE, kuchnia, log­
gia, superkomfortowe —

przy Lotnisku, spółdziel­
cze — zamienię na 3 lub
4-pokojowe, spółdzielcze
lub własnościowe. Warun­
ki do omówiasja. Oferty
62284 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

1—2-OSOBOWY pokój W
Prokocimui Nowym, wy­
najmę studentom. Oferty
62148 „Prasca” — Kraków,
Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, ład­
ne, superkomfortowe —

zamienię na dwie garso­
niery., — Oferty ,62271
„Prasa.” — Kraków, Wlśl-
na 2.

WŁASNOŚCIOWE M-3 —

superkomfortowe — ku­
pię w Nowej Hucie. —

Oferty 83402 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ odstąpię student­
kom — studentom. Kra­
ków —■Kozłówek — ul.
Dauna 117 (dom prywat­
ny). g-63Ó00

Nieruchomości

Matrymonialne

POZNAM w celu matry­
monialnym kulturalną —

miłą, samotną, szczupłą
panią, około 40 lat. Ofer­
ty 63446 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWA, samotna, około
pięćdziesiątki, zgrabna —-

ładne mieszkanie —- po­
zna 'w celu matrymonial­
nym odpowiedniego pana
lubiącego turystykę. —

Oferty 63234 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KTÓRY z Panów od lat
58 (wzrost od 174) z wyż­
szym wykształceniem, ze-

chciałby W celu matrymo­
nialnym poznać Austriacz­
kę (rencistkę) i pokazać
jej miasto oraz okolicę,
w której mieszka. Znajo­
mość niemieckiego konie­
czna — samochód mile
widziany. Koszty pono­
szone będą wspólnie.
Oferty 63909 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Kupno

kożuch--.męski/. ciemny,
nowy, rozmier 58 ,—ku­
pię. Tel. 270-57.

g-63208

TAKSOMETR — kupię.
Telefon 752-82, po godz.
18. g-63044

STARE monety, srebra,
zegarki i różne starocie
— kuplę. — Oferty 63359
,,Prasa.” Kraków, Wlśl-
na 2.

Sprzedaż
VOLKSWAGEN 1800 L —

rok 1969 — pilnie sprze­
dam. Tel. 143-57.

g.83410

PRZYCZEPĘ N-126. sprze­
dam. Tel. 308-82 — godz.
18—21. g-63412

FOTEL dentystyczny, sza­
lkę lekarską jednodrzwio­
wą i stolik zabiegowy —

sprzedam. Telefon 313-72.
g-62644

PSY.owczarki niemieckie,
odchowane — sprzedam.
Kraków — Kaletników
18/9. g-63557

FLIZY zagraniczne —

sprzedam. — Włodkowica
3/42. g-63685

DOM jednorodzinny, mo-

żiiwie w okolicach dwor­
ca kolejowego Tarnów —

kupię. Oferty 58241 „Pra­
sa” — Tarnów, Krakow­
ska 12.

SPRZEDAM parcelę na

Woli Justowskiej. Oferty
63833 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Różne

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO

ODDZIAŁ NR 1 - w Krakowie, ul. NA ZJEŻDZIE 8

przyjmic do pracy
\N OKRESIE SEZONU PRZEWOZOWEGO

• KIEROWCÓW z kat. prawa jazdy C, D, E,

do obsługi samochodów marki „Star” -

Jelcz wywrotka
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH -

z wykształceniem zasadniczym i praktykę;
w zawodzie

9 ŁADOWACZY do rozładunku wagonów na

stacji kolejowej PKP Kraków-Bonarka.

Warunki pracy i płacy — zgodnie z uchwalą CRZS
„Samopomoc Chłopska” — do omówienia w Dziale
Pracowniczym, ul. Na Zjeździe 8 — telefon nr 627-87.

Spółdzielnia zapewnia:
'k możliwość podwyższenia kwalifikacji
A prawo do korzystania z wczasów nad morzem

i w górach — oraz

‘A uczestnictwo w wycieczkach krajoznawczych.

IW wyjątkowych wypadkach, dla zamiejscowych kwa­
tery prywatne.

K-6646

"T.s?
PARKIETY meehanicinie,
bezpyłowe cyklińuje, la­
kieruje — M . Sikorski —

tel. 167-63, godz. 8—15.

g-63684
WYPOŻYCZAM — piękne
suknie ślubne, najnowsze
fasony, kapelusze, welo­
ny, suknie kolorowe. Du­
ży wybór, Kołdanowa —

Kraków, Topolowa 52.

g-83552

TABLICE nagrobkowe —

wszelkie prace grawer­
skie oraz pieczątki gu­
mowe — wykonuje za­
kład grawerski — Janusz

Sieprawski, Kraków, ul.
Grodzka 29, tel. 263-08.

g-83398

KIEROWCA taksówki —

1'iata 125, koloru jasnego,
który w dniu 21 bm.
wiózł pasażerkę z: ul. Do-

jnejkl —

. na al. 29„Listo­
pada ; — proszony jest
uprzejmie o skontaktowa­
nie się telefonicznie z nr

741-71, w godzinach wie­
czornych. g-63302

Chcesz zdobyć
zawodowe samochodowe

prawo jazdy kategorii „B“
ZGŁOŚ SIĘ w Ośrodku Szkolenia Zawo­

dowego Kierowców przy Przedsiębiorstwie
Transportu Samochodowego Łączności
Nr 5 w Krakowie, ul. CYSTERSÓW nr 21.

INFORMACJE i WPISY w GODZINACH od 8 do 14

K-6637

DROGI KOŁEfiO ?

Is
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KIEROWNICY PRZEDSIĘBIORSTW,
WŁAŚCICIELE i ADMINISTRATORZY nieruchomości

na terenie województwa miejskiego krakowskiego!

Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Kra­
kowie — podaj e do wiadomości, że w myśl Zarządze­
nia 15/78 Prezydenta .Miasta Krakowa z dnia 10 IV
1978 r. — odbędzie się na terenie województwa miej­
skiego krakowskiego, w dniach od 2 do 22 X 1978 r.

Przymusowa akcja
Odszczrania nieruchomości

W związku z powyższym wzywa się osoby odpowie­
dzialne dó .zakupienia i Wyłożenia trutki., gryzoniobój­
czej. — Trutka jest do nabycia w sklepach chemicz­
nych i gospodarstwa domowego „Społem” WSS i w

sklepach Krakowskiej Spółdzielni Ogrodniczo - Pszcze­
larskiej.

Pełna treść powyższego zarządzenia rozplakatowana
została na tablicach ogłoszeń. ■

K-6207

CHARTY — szczeniaki —

sprzedam. Tel. 387-56, po
godz. 19. g-63666

SYRENA 102, sprawny,
zarejestrowany — sprze­
dam. Kujawska 18/4 — po
godz. 16.

g-63868

TRABANT 601 — sprze­
dam. Kościuszki 38 — w

godz, 16—19 — konserwa­
tor. g-63386

KOŻUCH damski, sprze­
dam. Tel. 202-13, po godz.
15. g-63680

PRZYCZEPĘ N-126, sprze­
dam. Oferty 63678 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

Lokale

ŁÓDŹ; — M-5 komforto­
we, spłacone (bloki włas­
nościowe) — zamienię na

równorzędne lub podob­
ne w Krakowie. Poważne
oferty: 20875 „Prasa” Łódź
— Piotrkowska 96.

K-6627

POKÓJ dla małżeństwa
lub panienki — wynajmę.
Kraków, Krynlczna 14.

g-03130

DWA superkomfortowe
pokoje — wynajmę czte­
rem studentkom. — Wie­
niawskiego 27,

S-83LB i
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KOMENDA 13-36 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY w TRZEBINI,
ul. FABRYCZNA 4 - wraz z DYREKCJĄ PIRPCh „NAFTOBUDOWA”

ZARZĄD BUDOWLANO-MONTAŻOWY NR 2 w TRZEBINI

do stacjonarnego Ochotniczego Hufca Pracy.
Warunkiem przyjęcia jest:

ukończenie 18 lat, a nie przekroczony 22 rok *C> dobry stan zdro­
wia O wykształcenie podstawowe nie wyższe niż 8 klas, bądź
niepełne podstawowe.

Junacy naszego Hufca pracują w Przedsiębiorstwie Inwestycyjno-Remon-
!“WiyT PfZHmysł“ Chemicznego „Naftobudowa”. — Wyżywienie dzienne

Poza tym junacy otrzymuję:
bezpłatne zakwaterowanie O ubranie robocze O odpłatne, w 50

proc, w ratach, umundurowanie wyjściowe O wynagrodzenie
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy.

Frzychodzęc do Hufca musisz spełniać trzy podstawowe warunki:

pracować <> uczyć się ❖ odbywać szkolenie wojskowe w ramach

samoobrony.
Nauka bezpłatna. — Możliwość ukończenia Podstawowego Studium Za­
wodowego lub Zasadniczej Szkoły Budowlanej o kilku specjalnościach
zawodowych oraz dla wyróżniających się junaków atrakcyjne kursy, jak:

• KIEROWCA SAMOCHODOWY, SPAWACZ

. Odbędziesz szkolenie wojskowe w zakresie samoobrony, z przeniesie­
niem do rezerwy. — Na terenie Hufca istnieje’klub, sala telewizyjna,
boisko sportowe, TKKF, PTTK, LOK, PCK, biblioteka oraz sekcje zainte­
resowań.

Przyjedż do nas, zabierając ze sobą:
dowód osobisty z adnotacją o zwolnieniu z ostatniego miejsca
pracy 0 ostatni dokument wojskowy świadectwo szkolne

rzeczy osobistego użytku.
Bilety na bezpłatny przejazd otrzymasz w miejskich i wojewódzkich Za­
rządach ZSMP.

Zgłoś się pod adresem: 13-36 OHP - 32-540 TRZEBINIA, ul.

Fabryczna nr 4 - województwo katowickie. - CZEKAMY NA TWÓJ
PR7YIA7DI

k-«is KOMENDA 13-36 OHP

s
< - -

| odpłatne tylko 18 złotych.
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Bracia Szymanowscy w przeciwnych obozach7
W alt JMIWMWBE—ŁŁ-

Zi

10 KOLEJKA spotkań piłkarskiej ekstraklasy nie ma w

programie jakichś szlagierów ycli; pojedynków, dla nas, w

Krakowie, meczem nr l tej serii rozgrywek będzie z pewno­
ścią spotkanie Wisły i Gwardii Warszawa.

Męcz ten mą, poza normalnym
e.kstraklasowym ciężarem gatun­
kowym, jeszcze dodatkowe wa­
lory. będzie to bowiem gra o

palmę pierwszeństwa w gwar-,
dyjskiej federacji sportowej,
wreszcie mecz dwóch braci Szy­
manowskich, z tym że Henryk
Wystąpi, w swej macierzystej
drużynie — Wiśle, a jego sław­
niejszy brat Antoni — w zespole
warszaw skini, w, którym znalazł
się niedawno, po dość głośnej w

.Krakowie — j nie tylko — spra­
wie związanej ze zmianą barw

^klubowych.' ■ :. .. 2.

Patrząc na miejsca w tabeli,
wyniki uzyskiwane w rozgryw­
kach , jesiennej rundy, wreszcie
na składy persśnalue Oraz poten­
cjalne możliwości obydWócb ze-

spolótr, faworytem należy uznać
krakowian. Są po świeżo uzy­
skanym wielkim sukcesie

wyeliminowaniu z.Pucharu
.ropy renomc.wapej drużyny
Brugge — a więc, w dobrej
spozycji psychicznej, wiedzą

Trudna
Wprost do

uwierze-
ia wieść
nadeszła

e stolicy,
i-ż .mgr Zy­

gmunt
BUHL nie

żyje, że

zginął tra­
gicznie,

potrącony
przez autobus. Ogromnie bo­
lesna to wiadomtrść dla
wszystkich, którzy znali

Zmarłego. Popularny „Zyga”
większą część swego życia
związany był z Krakowem.
Tu chodził do liceum, później
m studia w AWF, tu sttrtu-
wrł w zawodach lekkoatlety­
cznych, zdobywając mistrzo­
wskie tytuły w spriuterskrch
biegach. t,u później trenował
młode kadry
n.e, tu

Sportowym,
wiele lr.t
funkcję sekretarza
Przed kilkoma laty przeniósł
się do stolicy kierując dzia­
łalnością warszawskiej Gwar­
dii, stamtąd wreszcie prze­
szedł do pracy w Polskim
Związku Piłki Nożnej.

Zawsze pogodny, pełen ży­
cia. koleżeński, życzliwy lu­
dziom, cieszył się wielką
sympatią wszystkich, którzy
Go znali. Świetny
tor, sumienny,
ezy, zrobił .wrole
w naszym kraju.

Śmierć „Zygi”
golnie smutna,
wiem człowiek w

zdrowia, odszedł
niepotrzebnie.
Go bardzo brakowało!

Eu-
FC

dy-
też,

i? dotychczasowe straty do lidera
'tabeli — Widzewa nie mogą się
■zwiększać jeśli myślą o uplaso­
waniu się na którymś z czoło­
wych miejsc w tabeli.

Czekamy więc na niedzielne
spotkanie raczej spokojnie, licząc
iż drużyna krakowska uzyska
kolejne ligowe punkty. Wystąpią

1 krakowianie . w swym pełnym
■składzie: kilka dni treningu

Wzmocniło siły Iwana, może za­
gra już. także Nawałką, a więc
zespół: wir-ien być bojowy i mo­
cny, Gwardia zaś gra przecięt­
nie. nawet słabo, czego efektem
dopiero 14 miejsce w tabeli z do­
robkiem zaledwie, 6 punktów.

W ■pozostałych meczach grać
będą: GKS Katowice — Pogoń,
Legia — Ruch, Odra — ŁKS,
Sta] — Zagłębie. Szombierki —

Arka, Śląsk — Polonia i Widzew
— Lech.

W.drugiej lidze zespoły stoczą
pojedynki dziewiątej kolejki.
Cracouia jedzie do Dębicy na

spotkanie z tamtejszą Wisłoka.

Rywale ..pasiaków'' są niżej od
nich w tabeli (13 miejsce) mając
o 1 punkt mniej od krakowian.
Będą zapewne chcieli Wykorzy­
stać atut własnego boiska i wy­
grać zawody Zadanie tym bar­
dziej realne", iż piłkarze Cracoyii

jeszcze nie zdobyli ani jednego
punktu w wyjazdowych grach.

Do Dębicy wybierają się kibice
„pasiaków” na wycieczkę urzą­
dzaną przez klub sympatyków’
drużyny. Miejmy nadzieję, że

doping zmobilizuje podopiecz­
nych trenera Kolasy do skutecz­
niejszej gry niż ta. jaką ostatnio
mieliśmy okazję oglądać.

Pozostałe mecze tej grupy:
Siarka — Concordia. Górnik —

Resovia, Ursus — Raków’. GKS

Tychy -- Polonia. Motor — Avia,
Radomiak — Stal. Mecz Błękit­
ni — Star-przełożony został na

.29 października. (jl)

Porażka Podhala
w stolicy

NAJWIĘKSZĄ ni eśpo-
dzianką III kolejki rozgry­
wek I ligi hokeja na lodzie
była nieoczekiwana porażka
nowotarskiego Podhala z.

warszawską Legią 2:3 (1:1,
1:0, 0:2). Gospodarze zagrali
z niesłychaną ambicją, a

wp’rost rewelacyjnie
wał się bramkarz ,M.
dzik. .

W pozostałych
Naprzód — GKS
4:1 (1:1, 1:0, 2:0).
Zagłębie 4:4 (1:1,
Stoczniowiec — Ł;
0:1, 0:2).

spisy-
Du-

meczach:
Katowice

3

TABELA
1. ŁKS 3614—5
2. Podhale 3416—7
3, Naprzód 3410—8
4. Zagłębie 3 3 15—13
5. Baildon 3 3 10—10
fi. Legia 328—13
7.' GKS 325—9
8. Stoczniowiec 3 0 3—16

W DNIU dzisiejszym upłynął termin składania zgłoszeń ze-

sppłów startujących w U Sztafetowym Biegu Przełajowym
Zakładów Prący m. Krakowa.

Równocześnie organizatorzy
imprezy: Wojewódzka Rada Kul­
tury , Fizycznej i Turystyki „Og­
niwo”, .Rada Kultury Fizycznej

1 Turystyki KRZŻ, RzKS Juve-

nia i; nasza' redakcja otrzymali
— zwłaszcza w ostatnich dniach
— sporo sygnałów świadczących
o zwiększającym się zaintereso­
waniu biegiem..Dzwonią do nas

kierownicy ekip i przedstawicie­
le zaklądów pracy z prośbą o

przedłużenie terminu zgłoszeń,
„by mogli skompletować możli­
wie najsilniejsze reprezentacje,
przeprowadzić treningi., .mające
wyłonić najsprawniejsze zawod­
niczki i zawodników. W kilku

W II rundzie piłkarskiego Pg

WCZORAJ w Zurychu odbyło się losowanie H rundy »Poiis
piłkarskich rozgrywek o europejskie puchary. W Pucharu® 1

ropy krakowska Wisła wylosowała czechosłowacki zespół
Zbrojovka z Brna, natomiast w Pucharze UEFA rywalem wr‘
ławskiego Śląska będzie islandzka drużyna IB Yasltuannaeyai

lekkoatlelycz-
pracował w ruchu

pełniąc przez
odpowiedzialną

Wisły.

należących do
lanych. Startować będą

organiza-
przedsiębior-

dła sportu

jest szcze-

zginąl be-
. pełni sil.
tragicznie.

Będzie nam

•"W FONIE-
BZlAŁEKtó'pa­
ździernika) za­
czynają się w

Krakowie ogól­
nopolskie mi­
strzostwa szer­
miercze klubów

federacji Budow-
zawod-

niczki i zawodnicy. 5 klubów:

Budowlanych Toruń Jagiellonii
Białystok, Resoyii Rzeszów, Karę
pat Krosno i ICrakowskiego Klu­
bu Szermierzy, Program zawo­
dów jest następujący: poniedzia­
łek, godz. 9 — szpada, wtorek,
godz, 9 — floret kobiet, godz. 12
— szablą, środa, godz. 9 — floret

mężczyzn.
Zawody rozegrane zostaną w

sali KKS-u, ul. Kościuszki 24.

iiHBHiniiiłHiiiiiiiiniiłiiiiił
MAŁY LOTEK PŁACI: w I loso­

waniu — za piątki po 81.788 zt, źa
czwórki po 997 zł.- za trójki po 55
7J; w It losowaniu — za. .piątki:
po 253.582 zł, za czwórki po 2.915
zł, za trójki pa 113 zł.

ESPRESS LOTEK PŁACI: za

piątki po 121.313 źł, źa;cżv.órki po
1.676 zł, za trójki, po 61 zł.

Dino sunęło na południ? siarą drogą 114 z szybkc-ścią
przeważnie przekraczającą 160 kilometrów na godzinę.

Młody kierowca w nieco przybrudzonym obecnie bia­
łym ubraniu nie lubił jeździć autostradami. Jego nocne

rendez-vous wyznaczone było zresztą z dala od głównej
drogi Popołudnie spędził milo na słonecznej plaży w

towarzystwie trzech spośród czterech Amerykanek,
które prześeigiwały się w uwodzeniu go łamanym wło­
skim językiem. O zmierzchu zaproponował, że odwiezie

je <fo Taotminy, .ąle pc.jednej po kolei, gdyż dino by­
ło samochodem bardzo niepraktycznym. I już za pierw­
szym razem poszło mu dobrze, fłziewcźyna zabrała się
do niego już w momencie, kiedy wyprowadzał samo­
chód z parkingu i gdy dojechali do jej hotelu nie miał
ochoty „myśleć ..o pozostałych paniach.- Zapewne wciąż
czekały na niego na plaży. Innym razem, pomyślał.

Tej nocy Flavio będzie grać w pokera z przyjaciółmi
i opowie im o swoich przygodach Będzie mógł z nimi

pozostać aż do rana jeżeli zechce. gdyż jego ojciec od­
leciał po południu do Rzymu i miał wrócić dopiero w

poniedziałek. A matka go nie' zdradzi. Będzie wołała
uniknąć awantury., która mogłaby z, tego wyniknąć.

W ci&mnym garażu z ostrym' zakręt®pi stała niebie­
ska alfą, Siedzący: w niej ludzie przysłuchiwali się zbli-

żającemu -się, wyciu sześeiocy.lindroweg.) ferrari. We­
szło w -zakręt i przemknęło obok nich w'obłoku kurzu,
zostawiając za sobą zapach gumy i oleju. Sto sześć­
dziesiąt, kilometrów na godzinę, stwierdził policjant
siedzący za kierownicą alfy, nie bez ’

podziwu. Oby­
dwaj policjanci zauważyli jednak pumer rejestracyj­
ny wozu i kierowca zgasił motor.

— Zebyśmy- go chociaż przestraszyli — zaproponował
koledze. — Możemy dąć znać następnemu wozowi pa­
trolowemu.

— A potem potrać? nam karę za dwa dni płacy. On

jest niebezpiecznieiszy od gangstera.

Telegraficznie
BAGUTO. ęhnmwwi,, W par­

tia szachowego meczu
'

o

straostwo świata W. Korczp-oj,
— A. KarpóW zakończyła się
wygraną Karpowa, który pro­
wadzi 5:2.

MANILA. W óstatnicłrspńaw-
dzlżnach przed mistrzostwami
świata koszykarzy Jugosławia
pokonała Brazylię 97:92, a

ZSRR zwyciężył Filipiny 121:
:91.

BERLIN. Po (dwóch konku­
rencjach międzynarodowych
zawodów o Puchar Miast w

pięcioboju nowoczesnym pro­
wadzi L. Horcath (Budapeszt)
— 2224 pkt, przed P. Gorlowem

(Moskwa)
'

— 2219 i P Bock-
mannem (Berlin Zach.) —

i.

ir 2013. Polacy na dalszych miej-
i

!(
>

scaeh.

WARSZAWA. Podczas II

międzynarodowego turnieju
koszykarzy o puchar ..Horte-
xu” KK Rabotnicky Skopje po­
konał Start Lublin 82:63 (42:31),
a Polonia W-wa wygrała z

Yrncą Helsinki 82:65 (45:33).

l
t
i

i

przedsiębiorstwach dopiero ju­
tro — z powodu nienajlepszej w

ostatnich dhiacli aury' — odbędą
się wewnętrzne spartakiady, po
których zestawione zostaną dru­
żyny na bieg sztafetowy.

Ponieważ zależy nam nie tylko
na najliczniejszej obsadzie bie­
gu. lecz przede wszystkim na

poziomie imprezy, zdecydowaliś­
my się na przedłużenie terminu
zgłoszeń do dnia 10 października,
by ułatwić .kierownikom ekip
zestawienie zespołów i dokona­
nie właściwej selekcji, a także
dać czas maruderom, którzy do­
tychczas nie potrafili się zorga­
nizować. .

Przypominamy, że zgłoszenia
n-ądsytóć -należy na adres: frbje-
wśdzltł Rada Kultury Fizycznej
1 Turystyki „Ogniwo”, 31-982
Kraków, al. Planu 6-letniego 146,

(wd)

Kierownictwo wiślackiego klu­
bu przyjęło wyniki losowania
z umiarkowanym optymizmem
Uważa się, że; Zbrojovka jest
łatwiejszym przeciwnikiem od
zespołów takich 'jak Dynamo
Drezno, Dynamo Kijów czy Lo-
komotiv Sofia, a są to drużyny,
których styl gry nie odpowiada
krakowianom. Wypada przy­
pomnieć tutaj wypowiedź trene­
ra O. Lcnezyka po meczu z Bru-

gią. Stwierdził on, iż najwygod­
niejszym przeciwnikiem, dla kra­
kowian byłby któryś z zachod­
nich zespołów zawodowych.

TJ ZBROJOVKĄ, klub istnie­
jący dopiero od 13 lat po raz

pierwszy w swej historii osiąg-,
nął tytuł mistrza kraju. Aktual­
nym jego trenerem jest znany
doskonale, wielokrotny reprezen­
tant CSRS, Józef Masopust, któ­
ry objął zespół po F, Hayrariku,
byłym trenerze chorzowskiego
Ruchu. -■■■-■ •-■
kadrze CSRS
się do eliminacji mistrzostw Eu­
ropy znajduje
rzy z. Brna —

Kareł Kroupa.
. W bieżącym

Wisły nie najlepiej wiedzie się

Aktualnie w szerokiej
przygotowującej

się dwóch piłka-
Karel Jarusek i

sezonie rywalom

Spartakiada
zakładów betonowych

W SIERAKOWIE WIELKO­
POLSKIM rozegrano X Ogólno­
polską Spartakiadę przedsię­
biorstw Zgrupowanych w Zjed­
noczeniu Przemysłu Betonów.
Duży sukces odniosła w niej re­
prezentacja Krakowskich Zakła­
dów Jieton-Żelbet zajmując na

34 startujące drużyny drugie
miejsce, ulegając 1 pkt. zawod­
nikom z Kluczborka. Przedstawi­
ciele KZBiŻ triumfowali w: ko-
rrietce kobiet — Zofia Słupek, w

rzucie granatem i lotkami do
celu — Maria Kątka i Tadeusz
Płonka.

I0RHHHK " NAJBLIŻSZĄ niedzielę i poniedziałek roze-

!■grana zostanie kolejna seria spotkań ekstraklasy
" J szćzypiornistów. W Krakowi® Hutnik podejmuje■MMl 3»| czwarty zespól tabeli — szczecińską Pogoń, któ-

K, ra w ostatniej kolejce sprawiła olbrzymią nie-
spedziankę zwyciężając u siebie mistrza Polski —

HhHshSm wrocławski Śląsk i to różnicą aż 12 bramek
(38:26), W rewanżu górą już byli wrocławianie

(29:27), ale. wygrana Pogoni sprawiła, iż hutnicy zrównali się
punktami ze Śląskiem.

Szczecinianie będą więc wymagającym przeciwnikiem dla kra­
kowian I emocji w hali Hutnika nie powinno zabraknąć.

W pozostałych meczach zmierzą się: Śląsk — Spójnia Gdańsk,
Grunwald Poznań — Anilana Łódź, Stal Mielce — Pogoń Zabrze
oraz Gwardia Opole — Korona Kielce. (Wi-Gr)
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Tiumaczyl Stefan WILKOSZ

Dino spóźniło się na wyznaczone spotkanie o godzinę.
Capo Tomacchio klął na całego. Siedział w furgonetce,
zaparkowanej koło cmentarza i czekał.

Wreszcie zjawił się młody człowiek i bez słowa prze­
proszenia wysiadł ze swojego niskiego wozu. Tomae-
chió przyglądał ta u się w milczeniu, iyiusiał grać rolę
podwładnego a do tego nie był przyzwyczajony. Ale

był niespokojny: bal się o los swoich ciężarówek.
Młody człowiek wyciągnął brudną, skórzaną kurtkę

z kufra , wozu, przeszedł przez drogę, podszedł, do fur­
gonetki i wrzucił przez otwarte okno kluczę od cy­
sterny, W ręku trzymał kopertę z pieniędzmi..

— Ile?
— Pięćset za benzynę. Dzielimy ,się po połowie.
Capo Tomacchio miał gęste brwi, małe zaczepu

oczy i na jego nalanej twarzy z ostrymi żmarszcak
mi kcło nosa błąkał się stale wyzywający uśmiech,

Flavio skinął głową, odliczył pieniądze i pokłe
Tomacchia po ramieniu.

— J3.yły jakieś trudności? —■spytał stary.
— Nie.
— Załatwiłeś to szybko dziś: rano.

— Zatelefonowali do mnie z lotniska natychmiast
po awarii prądu. Przyczyną, nie był brak oleju. Wszys­
tkie kurki były-źle „ustawione. Zapasowy zbiornik był
pusty.

— Przypuszczam, że to był mój błąd z ubiegłego ty­
godnia. Bardzo się wtedy spieszyłem, bo miałem pilno
sprawy.

Młodzieniec zbierał się do odejścia.
— Ćzy wszystko będzie grało?
—Ą niby dlaczego nie?
—; A bo ten przeklęty samolot rozbił się w górach.

Zginęło sto pięćdziesiąt osób. Co mówi twój ojciec?
— Ma większe zmartwienia. Pojechał do Rzymu.
— Jest razem z nami zamieszany w tę aferę, no nie?

Flavio wzruszył ramionami i odwrócił się bez odpo­
wiedzi.

— Jeżeli to przez moją pomyłkę, to jest mi bardzo

przykro — krzyknął za nim Tomacchio.

Miody człowiek stojąc już przy swoim wozie odpo­
wiedział uśmiechając się leniwie:

— Jeżeli chcesz mojego rozgrzeszenia, to wstaw się
za mną u swojej córki.

Zielono-pomarańczowe dino zakręciło estro przy
bramie cmentarza, ślizgając się pó .żwirze.

Capo Tomacchio przysłuchiwał się oddalającemu się
•ńćiir silnika. Miał tylko jedną, córkę — jedyne dziec­

ię jak Flavio Consoli. Giuseppina. Tej mło-
śgAnigrly nie zabrakłoby pieniędzy. Ale ten

chciwy rittódy człowiek nigdy wyraźnie nie propono­
wał małżeństwa. Gdyby kiedyś napomknął o czymś
innym, tKhłacchio skierowałby na niego swoją strzel­
bę, nię^^^Mtanawiając się ani na chwilę nad stanowi-
'śfc®jn;’5 jaro o>a.

(Ciąg ialszy nastąpi/ (31)

w lidze, po 6 kolejkach zajnu
aktualnie 11 miejsce w tabel
dorobkiem 5 punktów (2 zwyc
stwa i remis). -Mimo słabs
dyspozycji w I rundzie P® c

choslowacy wyeliminowali 3
gierskj zespół Ujpest Dozsa.
remisie 2:2 (0:1) w Brnie wyg
li wyjazdowe spotkanie 2:0.

j W lidze międzywojewódzkie

PRZED nami 8 kołejk.
(spotkań IV grupy piłkar
‘

skiej ligi międzywójewćd?
) kiej. Nie powinno . po nie
: dojść do większych zmian t
j .,

l
?
I

i

1

czołówce, tabeli i na .czel
chyba pozostanie tercet

Hutnik, linią Tarnów i Gai
barnia. Ciekawe jednak cz

zmniejszy lilb zwiększy Si

dystans dzielący te ■.zespoły
Lider — Hutnik grać bę

> dzie u siebie ż zajmujący)
; 9 lokatę JKS-em Jarosław
i jest oczywiście, zdecydowa
} nym fąwwytem meczu. Dru
>' ga w ta.bel-i Unia Tarnów 1
t pkt. mniej niż Hutnik) gc
■ścić będzie bardzo słabo spi
I sującą się w bieżących roz

;. grywkach Sanclecję (przedo
< statnia lokata) i także winh
j łatwo (?) wzbogacić się

1 dw.a punkty. Wreszcie trze
’ cia w tabeli krakowską Gar
; barnhs (o punkt mniej o

i Unii) zmierzy się na boiski
I Korony ze Stalą Sanok (
i miejsce w tabeli, i tyle sam'
i punktów co Garbarnia — 9)
i W tym meczu najtrudnie

typować faworyta chccia:
ś atut własnej . publiczność
! mocno przemawia za Gar
i barnią.
t W pozostałych
{ zmierzą się: Polną
; wel, Karpaty —

| Glinik — Czuwaj i
' ka — Metal (szansa
i.wińskich piłkarzy
’ nia się wreszcie,
r pozycji w tabeli).
? (Wi-Gr)
l . .
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meczaeł
— 1Va

Chemik
Skawin-
dla ska-

wydosta-
z ostatnie

WARSZAWA. Podczas tui'-

niej u koszykarzy .z okazji Śn­
iecią LWP Legia pokonał?
Forssana Kotlpoja . 1O7,:73, AZS

przegrał z Hogsbo Basket

82:85, a Politechnika Kiszy-
niow zwyciężyła Duklę Praga
86:76.

CZĘSTOCHOWA. W pierw­
szym tegorocznym występie w

I lidze europejskiej. w tenisie

stói-owym Polska : wygrała z

Irlandią 7:0.;
jflg—■.ii-n r—

Dokqd pójdziemy
Dziś

PIŁKA NOŻNA
G'Oóz. 15 boisko Hutnik.

Hutnik — JKS Jarosław
(liga międzywojewódzka)

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 ■ . . .hala.Hutnik

Hutnik — Start Lublin
(ii liga kobiet)

TENIS STOŁOWY
Godz'. 17 hala Wand;

Wanda — ROW Rybnik
fi liga kobiet)

Jutro
FILKA NOŻNA

Godz. 15 boisk? wisłj
Wisła — Gwardia

CI liga)
Godz. 11 boisko Koron;

Garbarnia — Stal Sanok
Godz. 15 boisko' Skawinie

Skawlnka —, Metal Tarnów

(liga międzywojewódzka)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 ■ hala Hutniks
Hutnik — Pogoń Szczecin
.. . (I liga- mężczyzn) ,

Godz- 13 hala Wawelu
Cracorla — AZS AWF W-wa

(II liga mężczyzn)
Godz. 12,30 \ Piastowską. 260

AZS —'Faśama Tych ,7
(II lisa kobiet) ■'
KOSZYKÓWKĄ

Godz. 13 ha!.-., Hutnika*
Hutnik — Start Lublin .

(II liga kobiet)
TENIS STOŁOWY

Godz-. 10 ' hala Wandy
Wanda — ROW

(I liga, kobiet)
SZERMIERKA

Godz. S Kościutiki 2

KKS, AZS Wrocław, Warszawian!

(drużynowy pp w szpadzie)

Kumę? indeksu: 35609


